Numer SŚSwiateczny . 


Ar. 294 


Atieivtati onęstawę ovaca OLONE: 


Lwów, czwartek 25 grudnia 1924. 


ORGAN POLSKIEJ 


NAKE.: LUD. SPOLDZIELCZEGO TOW. WYD. 


PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


Rok VII 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie Zł. 3:20 


з dostawą do domu 3:50 
na prowincji 3:80 
zawgnanichy w. 64.4 5:50 
Oona pojedynczego egzemplarza 


na całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
18 gr. 

Redakoja i Administracja 
Lwów, Sykstuska 21. 
Tel. w dzień Nr. 24 — od gods. 
10 wieczór drukarnia 496. 


y 
T'e 


Bilans minionego roku. 


Minął zaledwie rok od czasu, kiedy za- |wszystkich innych 


łamał się w własnej niemocy i nieudolności 
rząd zwany narodowym, przywalony brzemie- 
nier klęsk, jakie na ludność i państwo spro- 
wadził. Właśnie rok minął od czasu, kiedy 
ruszyło się sumienie ѕејтц, aby z życia gos- 
podariczegio i politycznego Polski odrzucić stra- 
szne brzemię szaleństw orędowników kapitału 
i geszefciarzy, którzy swemi rządami dopro- 
wadzili obywateli państwa do najwyższego 
wzburzenia i rozgoryczenia. Rok minął od 
czasu, kiedy znikł z horyzontu politycznego 
Polski pierwszy rząd, niekrępowanego niczem 
nacjonalizmu, złożywszy najfatalniej egzamin 
swiego uzdolnienia, skompromitowany i bez 


względnie: potępiony ; ustąpił rząd chjeno- pia- | 


sta, doprowadziwszy panstwo na brzeg prze- 
paści, a obywateli państwa pogrążywszy w 0- 
statecznej ruinie. 

Z zgrozą wspominamy te przerażające, 
choć nie zbyt dalekie czasy, którym towarzy- 
szył obfity przelew krwi na ulicach Krakowa, 
Borysławia i Tarnowa, którym towarzyszyły 
beznadziejne słowa Ówczesnego prezesa rzą- 
dt Witosa. że będzie jeszcze gorzej... 

Wprawdzie trudno powiedzieć, aby dziś 
wszystkim obywatelom państwa było lepiej, 
przeciwnie, wielkie rzesze pracujące, tak ro- 
botników fizycznych jak umysłowych wyrzu. 
cone zostały na bruk: z dotychczasowych war- 
sztatów. Ale zapytać trzeba, jakbyśmy dziś 
wyglądali, gdyby dotąd Kucharski włodarzył 
skarbem, a Hamerling był jego doradcą, coby 
to było, gdyby dalej załewały nas stosy ma- 
kułatury zwanej fałszywie pieniądzem. Nale- 
ży dziś postawić sobie pytanie, czy wogóle 
byłby możliwy ratunek, gdyby owe nie po- 
zostawiające żadnej nadzieji rządy trwały dłu- 
żej skoro odrabianie zła, po jego półrocznem 
grasowaniu tak wielkich wymagało ofiar i do 
dziś po roku jeszcze skutki takiego rządzenia 
nie dały się zatrzeć i powetowiać. 

Dłatego miniony, rok był ciężki i trudhty, 
nie ma też podstaw do twierdzenia, aby przy- 

A wik 5. TA 
kolwiek doprowadzono do równowagi wi go- 
spodarce finansowej państwa, aczkolwiek 15їа- 
bilizowano walutę, ale stało się to kosztem go- 
spodarstwa społecznego, które tej gwałtownej 
kuracji wytrzymać nie mogło. 

Rząd p. Grabskiego, który po chjeno- pia- 
ście objął fatalny spadek, skoncentrował swo- 
ја uwagę па jednem tylko zagadnieniu, porząd- 
kowaniu finansów państwa, zapominając 


dziedzinach życia, przez | 
co kryzys sanacyjny przybrał zato iótzę | 
i przedłużające się formy. 

Z powodu lekceważenia innych probłe- 
mów, wyrastała równocześnie groźna zja- 
wa zagadnienia narodowościowego na kresach 
podsycana nieudolnością administracji i popei- 
nianym przez «йа bezprawiem. | jak przed 
rokiem ciężyła nad państwem t społeczeństwem 
groza katastrofy gospodarczej i finansowej, tak 
dziś nie nmiejsze niebezpieczeństw, tkwi w 


zaognionwm problemie kresowym. Na całym 
wschodzie Polski zapłonąć może wkrótce proś- 
ny pożar. zwłaszcza. że szał nacjonalizmu poł- 
skiego dodaje mu podniety 

Wydanie sądom posłów ukraińskich może 
być żagwią rzuconą na łatwo zapalniy mater- 
jał. I rząd jeżeli chce grożące niebezpieczeń. 
stwo uchylić musi działać pospiesznie i mą- 
drze. Rząd musi się zdobyć na stanowczość i 
energję, nie może się cofnąć nawet przed ogtu- 
sza,ącym wrzaskiećm nacjonalizmu, 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


OCZEKIWANIE. 


Będziemy cisi trwali — | 
Złe sny nam skupienia nie zmącą — 

W tę noc, szafirów pełną, 

Falami gwiazd śpiewającą; 


Będziemy w marzeniu czekali. . 

— O ludzie, czekający od wieków! 
Od czasu, kiedy Chrystusa 

Zdjęto z krzyżowych ćwieków — 


Szczeźnie w nas gorycz zwątpienia, 
Zapomnim klątw rozpaczy, 
Wierzący, że przyjście Boga 
Śmiertelny nasz wzrok zobaczy. 


Nie z niebios przyjdzie dalekich, 
Zwiastując prawdę zaświecia... 

— Pod strasznym widmem tej prawdy 
W krwi rzekach brodziły stulecia... 


Nie przyjdzie na świat w stajence 
Bezbronnem dzieciątkiem na sianie, 
Zrodzi go w sercu ludzkości 

Ogromnej tęsknoty wołanie... | 


o 1 UW 


O cicha, błyszcząca nocy! 

O wiaro, silniejsza nad zgony, 
Co głosisz, że wreszcie będzie 
Bóg żywy w Człowieku uczczony! 


Czekamy, przeczuciem dyszący... 
Inaczej — czyż żyćby się dało? 
Że blizka już godzina, 
Weselną jasna chwa:ą... 


A Bóg ien, kióry się zrodzi, 
Nie umrze już raz włóry, 
Nie będzie wieścił zbawienia 
Krzyż jego męki ponury; 


Ku nowym drogom żywola 

Wraz z mrowiem szedł będzie szarem, 
2 oliwną gałązką w ręce 

Pod naszym szumiącym sztandarem... 


Bóg, urodzony dla ziemi, 
Aby ją wywieść z odmęiu, 
Niosący ewangelję 
Trzeciego Testamentu. 


Klasa pracująca w walce O SWE prawa. 


2 ruchu robotniczego w Finlandji. 


Socjulno-demokratyczna partja linlandzka obchodzi- 
zila w tym roku 25-19 rocznicę swego założenia. 
Z bkazji tej wydano wyczerpująco opracowaną książ- 
kę. omawiający «lzieje I rozwój ruchu socjalistycznego 
w Finlandji. 

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się. że obecnie 
partja liczy 28.000 członków, wśród nich 6.000 kobiet. 
Poza tem stnieje samoistna organizacja młodzieży 
pracująca wspólnie z partją, u licząca 3.000 członków. 
„Związek oświatowy“ jest niezależny od рагіјі ale 
wpływ, jaki ona nań wywiera. jest niezaprzeczalny 

W parlamencie, złożonym z 200 posłów, soejalna 
demokracja posiada 60 mandatów, 12 z nich piastują 
kobiety. Na kandydatów partji oddano przy ostatnich 
wyborach 254.672 głosów, to jest 28'9 proc. wszystkich 
oddanych głosów 

Partia rozporządza 5 dziennikami. oraz 7 czaso- 


Ciężkie położenie klasy 

Dyrektor międzynar. Biura pracy, Albert Thomas 
odwiedził niedawno Rumunję, gdzie liberalny rząd 
zgotował mu uroczyste przyjęcie, pragnąc równocze- 
śnie ukryć przed nim prawdziwe położenie robotni- 
ków w Rumunji. Ale stało się inaczej: Thomas znalazł 
sposobność odbycia wyczerpującej konferencji z wy- 
bimymi przedstawicieluni, jak Dan, Flueras, Mirescu, 
Moscbvfci, Gherman, którzy poinformowali go o re- 
presjach i prześladowaniach, na jakie rumuńska klasa 
robotnicza jest wystawiona. Konferencja ta odbyłu się 
poufnie. 

Dnia 30. listopada udał się Thomas w towarzystwie 
ministra pracy do Cluj. Mimo iż w tej stolicy Siedmio 
grodu dotychczas panuje sian oblężenia, niepozwala- 
jący na żadne zgromadzenie robotnicze, rząd nie odwa- 
żył się pokazać swego prawdziwego obliczą i па ze- 
branie zezwolił. Po rozmaitych oficjalnych przyjęciach 
udał się Thomas na zgromadzenie robotnicze wraz z 
ministrem pracy. Tutaj tow. Flueras wygłosił przemó- 
wienie, w którem powiedział: | 

„Chcemy A. Thomasowi udzielić informacji wła- 
smie w obecności ministra pracy, aby dowiedział się, 


, Jakimi trudnościami muszą tu walczyć robotnicy cheą- 
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„Międzynarodowa pomoc robofn.“. 


Do uchwał socjalno demokratycznych partji w 
Austrii i Niemezech, piętnujących organizację „Mię 
dzynarodowej pomocy robotniczej“ jako manewr ko- 
munistyczny, przyłącza się ważne oświadczenie członka 
egzekutywy ang- Partji Pracy, posła Rys Daviesa. 
W piśmie wystosowanem do sekcji M. Р R w Manche- 
sterze, wyjaśnia. Davies dlaczego nie może przyjąć 
współpracy w tej organizacji. Przekonał się bowiem, 
że organizacja M. Р. R. pod pozorem akcji dobro 
czynnościowej uprawia agitację komunistyczną i jest 
tylko odroślą partji komamistycznej. Przywabia ona 
politycznie mniej uświadomionych robotników, aby 
ich w myśl instrukcji otrzymywanych z Moskwy po- 
zyskać i używać dla politycznych celów komunizmu. 


pisinami ukazującemi się kilkakrotnie w tygodniu. 
Ponadto wychodzi tygodnik satyryczny Organizacja 
młodzieży wydaje również tygodnik, organizacja ko- 
biet miesięcznik. 

W egzekutywie soc. Międzynarodówki robotniczej 
reprezentuje partję tow. Wiik. 

Organizacja Zw. zawodowych nie należy obecnie do 
żadnej międzynarodówki. Centralny związek stowa- 
rzyszeń spożywców, do którego należą przeważnie ro- 
botuicy, liczy 185.000 członków. Obok niego, istnieje 
druga podobna organizacja o wybitnie burżuazyjnym 
charakterze, posiadająca tę sama prawie ilość członków. 

чиа komunistyczna została w czerwcu 1921 ofi- 
cjalmie rozwiązana, wobec czego nie ma żadnych le- 
galnych organizacji 4 ramienia jej zasiada w parla- 
mencie 16 posłów, którzy uzyskali przy ostatnich wy- 
borach 91.661 głosów. 


robotniczej w Rumunji. 


WINĄ пайепзте] jakości. 


- 


sprzedaje 
Maks Wixei i Syn, Lwów, Krakowska 14 


Stosunki polsko-czeskie. 

PRAGA, 23. grudnia. (Pat) W czasie ceromonjł 
wręczenia listów uwierzetelniających prezydentowi re- 
publiki Czechosłowackiej wygłosił poseł polski La- 
socki dłuższe bardzo gorące przemówienie, w którem 
podkreślił między innemi, że właśnie w chwili obję- 
tia przez niego zaszczytnego stanowiska reprezente- 
wania Polski przy rządzie czechostowackim rozpo- 
czyna się między Czechosłowacją a Polską stan szczę- 
śliwego i pozytecznego współdziałania. Min nadmienił, 


cy polepszyć swe materjalne i kulturalme położenie". 
I na dowód tego przytoczył Flueras wydany właśnie 
w ostatnim tygodniu zakaz urządzania naukowych, apo- 
litycznych wykładów dla robotników. Mówca zakoń- 
czył: „Minister pracy powinien dowiedzieć się o tych 
stosunkach, a rząd powinien usunąć mniesprawiedli- 
wości W przeciwnym razie musi być rząd przygo- 
towany na manifestacje naszego niezadowolenia, któ- 
re objawi się w formie o wiele mniej delikatnej. 
Mowa ta była oczywiście bardzo nieprzyjemną nie- 


spodziarką dla ministra i innych przedstawicieli | że polityka rządu polskiego doprowadziła już do zbli- 
władz. żenia między ministrami spraw zagranicznych pbu 
Na posiedzeniu komisji związków zawodowych, | państw w Genewie, którzy skierowali wzajemne wy- 


które odbyło się w Domu robotniczym w Bukareszcie, 
Thomas oświadczył. że ofiary i cierpienia rumuńskiej 
klasy pracującej łącznie z niedolą proletarjatu w 
innych krajach staną się niezniszezalnym fundamen- 
tem moralnym, na którym zniesie się olbrzymi 
gmach międzynarodowej erganizacji robotniczej. Mę- 
czeństwo stworzyło ruch "mbotniczy, męczeństwo go 
utrzyma i poprowadzi do zwycięstwa. 


siłki w kierunku zrealizowania wspólnych себу pa- 
cylikacji i bezpieczeństwa. 

Prezydent republiki czechosłowackiej w odppwie- 
dzi wyraził zadowołenie, że przybycie posła Lasoo- 
kiego będzie nowym etapem, który doprowadzi do саї- 
kowitego rozwiązania  niezałatwionych dotychczas 
spraw. 59 мй 


L 
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Zwyczaje wigilijne. 

„Co kraj, to obyczaj”, powiadają. W mias 
tach, co prawda zacierają się stare zwiycza- 
je, ustępujące miejsca zwyczajom międzyna- 
rodowym. Paryż, Wiedeń, Warszawa і Nowv 
Jork Śpiewają te same piosenki, ubierają się 
wedle tej samej (mody, tańdzą i bawią się tak- 
samo. Gdy w Nowym Jorku rozebrzmi ,,Jazz- 
baud“, gdy w Paryżu zaczną tańczyć „huppę” 
(najnowszy tamiec) nazajutrz zagra i zatań- 
czy ci to samo Warszawa czy Wiedeń. Inaczej 
po staremu żyje wiieŚś i małe miasteczko. Tam 
od wieków utrzymują się te same obyczaje, 
stroje budownictwo, te same obrzędy і tami 
na tle obrzędówi i zabaw występuje w prawdzi- 
wem swem świetle dusza ludu. 

Może nigdzie na świecie nie obchodz; się 
tak uroczyście Świąt Bożego Narodzenia, 
jak wśród narodów słowiańskich a szczegól- 
nie na wsi polskiej i ukraińskiej, gdzie z prak- 
tykami relgijnemi pomieszano różne obrzędy 
pogańskie. 

Nie wszędzie jednak zwyczaje i obrzędy 
sięgaią czasów przedchrześcijańskich. I tak u. 
р. święto Bożego Narodzenia na ziemi amery- 
kańskiej jest nowością trwającą zaledwie trzy 
wieki przeniesione па tamtejszy grunt przez 
Holendrów, którzy założyli Nowy Jork a ja-. 
ko pobożni chrześcijanie wprowadzili do no-| 
wej swej ojczyzny takźe święta Bożego Naro- 
dzenia. 7 uroczystego, wyłącznie religijnego 
święta uczyniło się tam w międzyczasie śwę- 
to zabaw i zbytku. Drzewko oświetlane w sía- 
rej Europie skromnemi świeczkami w Ame- 
тусе jaśnieje tysiącem świateł elektrycznych. 
i ug na się pod przepychem zbytkownych dro- 
biazgów. Amerykanin przejął ponadto z E- 
uropy różne przesądy i związał je ze święta- 
mi chrześcijańskiemi. Jest п. p. zwyczaj, że 
jeżeli ktoś otrzyma jakiś podarunek Świątecz.- | 
ny kończasty (n. p. nożyczki) daje za to o- | 


fiarodawcy centa, ażeby radość Bożego Na- 
rodzenia się nie „rozkłuła”. 

W Ameryce środkowej i południowej ob- 
chodzi się święta przy udziale całkiem osobili- 
wych obrzędów, silnie związanych z wierze- 
niami chrześcijańskimi. — W Meksyku trwa- 
ja święta Bożego Narodzenia przez оё 
dni. przyczem urządzane są szopk i procesje 
w których biorą udział liczne grupy, przed- 
stawiające poszczególne sceny biblijne. 

W Chile taniec jest nieodłączną częścią 
zabaw gwiazdkowych, do których przede- 
wszystkiem zalicza się jarmark, odbywający 
się w każdem naimniejszem miasteczku. 

W Kolumbii już od samego rana pierwsze- 
go dnia Bożego Narodzenia jasne, słoneczne nje- 
bo rozbłyskuje ognistemi rakietami. Gwar, 
krzyk, i wesołe zabawy potęgują się coraz 
bardziej ku wieczorowi, młodzieź w maskach, 
przedstawiających djabła przeciąga ulicami wy- 
prawiając rozmaite kawały, rakiety wybuchają 
głośno wśród radości tłumów a muzyka wa- 
bi i do tańca zaprasza. 

Zgoła inaczej obchodzi święto Narodze- 
nia Chrystusa zimna, smutna lsłandja. Brak 
tam tej radości, jaka pulsuje w krajach. gdzie 
więcej jest słońca i gdzie przyroda jest bogat- 
sza. W pierwszy dzień wypija się tam masami 
kawę, a każda gospodyni uważa sobie za punkt А эг; А 
honoru, by zostawić stół najrozmaitszem іга- | duchy" mogły brać w niej udzial... 
dycyjnem pieczywem, Kto sobie może pozwo- Drugiego dnia świąt młodzież przebierą 
lić, zjada także mięso suszone. kaszki na mle-'się w „strachy“ Chłopcy przywdziewają stro- 
ku i t. p. Za choinkę służy krzaczek jałow-| je dziewczęce, dziewczęta zamieniają się W 
ca, oświetlony kilku świeczkami. Natomiast za- chłopców i płatają razem rozmaite figle. W 
пік} tam starodawny zwyczaj zapalania w wie- | dzień św. Szczepana (drugi dzień świąt) urzą- 
czór wigilijny wszystkich świateł, jakie są w dza się jazdę na koniach. zwyczaj znany zresz- 
domu. lzieci islandzkie starają się podczas tą 1 w innych krajach Europy. Jeźdźcy komni 
święta nie grzeszyć, ponieważ w Boże Na: | wyśpiewują stare piosenki a za to wynagra- 
rodzenie — jak mówi stare podanie — złe | dza ich ludność rozmaityjmi darami. 
duchy chodzą po świecie i zabierają Z so- Z czasem po wiekach zatrą się może i 
bą niegrzeczne dzieci. wśród ludu rozmaite obyczaje a ślady po mich 

W Turcji urządzane są przez chrześcijan pozostaną chyba w misanych księgach i pie- 
wesołe zabawy, które rozpoczynają się w wie- Śniąch, które nie giną. 


czór wigilijny dopiero z chwilą zabłyśnięcia 
siedmiu gwiazd. Kto przed tem: próbuje ske- 
sztować coś z jadła, popełnia grzech wielki, 
jeżeli w wigilję gwiazdy nie świecą, jest to zły 
znak, zapowiadający nieszczęście, W jednym 
z kościołów odbywa się ciekawy obrzęd. Po- 
bożni chrześcijanie i duchowny stają dokola 
płonącego stosu, do którego każdy kolejno do- 
rzuca kawałek drzewa, tak, że co chwiła wy- 
bucha coraz nowy płomień. Zwyczaj ten jest 
związany z legendą, wedle której pasterze za- 
palili ogień w stajence, aby Dzieciątku w 
żłóbku było ciepło. р 

Nadzwyczaj uroczyście obchodzi się Swię- 
to Bożego Narodzenia w Rzymie, gdzie sam pa- 
pież w otoczeniu kardynałów celebruje mszę 
w: kaplicy sykstyńskiej. Ale lud święci ten 
dzień bawiąc się swobodnie i wesoło. Choinek 
nie znają am we Włoszech. апі м Hiszpanii ani 
w południowej Ameryce, natomiast zadowałają 
się tam szopkami, tak rozpowszechnionemi jak 
u nas, zwłaszcza po wsiach. Gdzieniegdzie szop- 
ki robią olbrzymie i figury Świętych są nie- 
raz naturalnej wielkości człowieka 

W Szwecji urządza się jak ш nas wilję 2 
postem, ale w oba dni świąt stoły muszą być 
zastawione szynką i mięsem wieprzowem. 

Chłopi w wieczór wigilijny używają ką- 
pieli parowej i to bardzo gorącej, aby і „dobre 
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W GŁÓWNYCH ROLACH: 
Jadwiga Smosarska 
Wanda Siemaszkowa Ludwik 


oraz wielu innych wybitnych artystów. 
UWAGA! CAŁOŚĆ W JEDNYM PROGRA 


Kino „E_E©%%/'< 


A POI I O” 


Kazimierz Justian 


Fritsche 


MIE! UWAGA! 


Kino „„ A Е >< >И LE O” 


Przekieństwo kapitału. 


statystyka). 


Јак widzimy, mozolna ta statystyka została 
opracowana na użytęk przedewszystkiem ka- 
patału. Można, zastanawiając się mad jej celo- 
wością dojść do następujących refleksji. Tyle | 
masz człowieku wartości, ile masz bystrości, | 
energji i siły mięśni. Gdy ci braknie siły, a! 
może z cząsejm, albo czasami wytrwałości, sta- 
jesz się jak śmieć niepotrzebny. Będzie cię na. 
ganiacz (nadzór) do pracy napędzał, a jeżeli 
i wtedy nie sprostasz zadaniu, co gorsza. je- 
żeli nie będziesz wmiał dość nizko chylić karku, 


(Oryginalna 


W okresie przesilenia gospodarczego, ja- 
ko następstwa wojny, było w Ameryce około 
6 miljonów ludzi bez pracy. Gdy potem prze- 
ntysł zaczął wracać do normalnej produkcji, 
zączął w ludziach przebierać, bo 1 miał w 
czem przebierać. Pracę otrzymali robotnicy co 
najsprawniejsi, słabsi do dziś szukają roboty 
daremnie. Wobec braku organizacji wśród mas 
pracujących i braku ustaw ochronnych kapitał 
amerykański nie krępuje się żadnemi skrtlpu- 
łami. Zużytkowuje siły robotnika dopóki siły 
te są dostatecznie wydatne, a potem przyjmuje 
nowe, coraz świeższe, w ten sposób rzucając 
na bruk robotników mniej produktywnych. Во 
kapitał nie zna litości, a jego (przemożny wpływ 
na tok życia parlamentarnego w Ameryce spra- 
wia, że ustawy są tam w ten sposób skonstruo- 
wane, by zawsze i przedewszystkiem jemu szły 
na rękę. Masy robotnicze nie cieszą się ochro- 
ną ustaw, mimo, że robotnik jest podstawą, 
fundamentem i wykonawcą każdego dzieła 
przemysłu, w każdej jego dziedzinie. 

Te uwagi jak muchy natrętne obsiadają 
mi mózg, gdy oto zabieram się do tłumaczenia 
osobliwej statystyki. Mianowicie państwowy 
sekretarjat pracy w Stanach Zjedn. podjął się 
statystycznych badań uzdolnicń wśród żołnie- 
rzy i w tym celu przeprowadził badania 94004 
młodych ludzi, służących w wojsku. Rezultat 
tych badań daje obraz następujący: 4.1 proc. 
to natury wyjątkowo uzdolnione do kierowni- 
czej i twórczej pracy, 8 procent to osobniki 
pierwszorzędnej wartości, ażeby pod przewo- 
dem jednego człowieka innyfmi kierować, 15.1 
procent to są robotnicy o феди poczuciu od 
powiedzialności, 23.7 proc. to samodzielni. ale 
przeciętni robotnicy, 25 proc. to zwyczajni (2) 
robotnicy, potrzebujący kierownictwa, 17 pro- 
cent to ludzie o słabej inicjatywie, potrzebujący 
nadzoru, a 7.1 proc. jest takich, którzy muszą 
mieć stałą nad sobą kontrolę, co do których 
zachodzi nawet kwestja, czy koszta nadzoru 
(właśnie) nie byłyby większe, niż wydatność 
ich pracy. Pośród tych 94001 żołnierzy jest 
12.407 urodzonych poza Stanami Zjedn. Ci 
„Obcy“ stanowią jeszcze mniej pomyślny ele- 
ment, a uzdolnienia ich procentowo przedsta- 


Warto pisać sztuki dla 


tułem: „Kto zarabia w teatrze. w którym 
stwierdza, że największe zyski z teatrów 
czerpią autorowie i aktorzy. Niektórzy gło- 
śniejst pisarze dramatyczni mie chcą -się na- 
rażać na ryzyko powodzenia i żądają z góry 
ryczałtowej kwoty za sztuki, wręczone dyrek- 
cjom. Tak n. p. stała taksa lepszego pisa- 
rza jest 10.000 dolarów za rękopis sztuka, o- 
czywiście z dalszemi tantjęmami od jej przed- , 
stawień po 12 proc. od dochodu brutto. bir, 
żądają tylko 1.000 do 2.000 dolarów. Inni au- | 
torowie nie zgadzają się na stałe honorarjum 
podejmują ryzyko, układając się o tantjemy. 
które w każdem mieście anierykańskienm są in- 
ne stosunkowo do średnich liczb frekwencji. 
Jeden z młodszych pisarzy dramatycznych 
zarobił na trzech sztukach wystawianych we 
własnym zarządzie 300.000 dolarów. (George 
Brodahurst za sztukę „The man of the hour'' 
zainkasował 'w teatrach Ameryki północuej 180 
tys. dolarów, z czego dochód wynosił 120 
tysięcy dolarów. Augustowi Thomaszowi brzy- 
niósł dramat „Arizona“ 175 tys. dol... Mar- 
cinowi Mayo widowisko „Polly of the Cir- 
ous“ 150.000 dol. Największy sukces jeszcze 
przed wojną odniosła w Stanach Zjednoczorych 
sztuka Henry'ego В. Harrisa „The Lion and 
the Mouse“, na której autor zarobił na czy- 


wiają się następująco: (wedle grup wyżej na-|sto 800.000 dolarów współpracownik jego, 
kreślonych) 1.1, 2,9, 7.3, 6.6, 16.5, 30.8; 14.8. | Charles Klein, 300 tysięcy dolarów. 
Jedynie dobrzy, zwyczajni robotnicy przedsta- Wybitniejsi aktorzy zazwyczaj nie po- 


bierają stałej gaży. Umowy zawierane są naj- 
częściej о poszczególne role. Przeważnie wyna- 
grodzenie za większą rolę wynosi 160 dola: 
rów na tydzień, mniejsze opłacane są po 20 
do 30 dolarów. Wielcy aktorzy przekraczają 
znacznie Че normę. „Pierwszy amant“ nie gra 
poniżej 900 dolarów tygodniowo, aktora z 
marką trudno pozyskać taniej jak za 600 do- 
larów. Dyrekcje teatrów w Ameryce radzą so- 


wiają nieco wyższy procent, natomiast grupy 
łepsze i gorsze przedstawiają (się stosunkowo, 
miiiej korzystnie. ё 

Ażeby otrzymać pełny obraz uzdolnień ca- 
tego narodu, sekretarjat pracy wedle tego klu- 
cza podzielił wszystkich mieszkańców i w ten 
sposób otrzymał blisko 4 miljony przypugz- 
czalnych sił kierowniczych itd. 

2 


pójdziesz na ulicę, siędziesz pod kościołem, 
rękę wyciągniesz po jałmużnę, a może... Spra- . 
wisz sobie katarynkę i na dziedzińcach be- 
dziesz grywał, a przyśpiewywał smętne piosen- 
ki, aby się ulitowało nad tobą serce takich 
jak ty proletarjuszy. 

Tylko ten kapitalista, który powiedzmy 
iagodniej — którego maszyna wyssała twoje 
siły, ten kapitalista. dla którego ta statystyka 
została opracowana, może być рой względem 
umysłowyjm i fizycznym skończoną miernktą, 
matołkiem, ліегоба, marnotrawcą. to nic nie 
znaczy, bo on ma kapitał, on ma pieniądz! 


1 


teatrów amerykańskich. 


Wysokie zarobki pisarzy dramatycznych i aktorów. 


Wychodzące w Nowym Jorku pismo „A-|bie przeważne w ten sposób, że do sztuk апе 
merican Magazine“ zamieściło artykuł pod ty.| gażują nowicjuszów 1 ćwiczą ich na próbach, 


bv w ten sposób uniknąć wysokich kosztów. 
Kontrakt amerykański zawiera zawsze po 
stanowienie, że aktor obejmujący rolę, zobo: 
wiązuje się odbywać w niej 30 do 50 prób. a 
więc przyszłe jego, honorarjmm, na które o- 
trzymuje odpowiednią zaliczkę przed wykoną- 
niem roli zajmuje około 2 miesiące czasti. 
Płace aktorek są jeszcze większe ,ze wzętę- 
du na koszty kostiumu otrzymują one nieraz 
po 1000 dolarów tygodniowo. Budżet prze- 
ciętny, ustanawiany do każdej sztuki z osobną 
z którą po większej części trupa objeżdża па- 
stępnie wszystkie większe miasta Stanów Z je- 
dnoczonych, wymosi mniej więcej około 2000 
dolarów tygodniowo. , 
BUK PIW TZT ИНА PEEK TE S АЫ Кынат {з сас сте е 


кесе: =s : p на: 
Zapowiedź wyborów we Włoszech. 
RZYM 25. grudnia. (Pat) Zgłoszony przez pre- 
iniera projekt zmiany ordynacji wyborczej i możli- 
wość wyborów wywołują w, dalszyn ciągu wielkie 
podniecenie i niezadowolenie w kołach skrajnych fa- 
szystów. Na czele niezadowolonych wysuwa się dawny 
członek dyrektorjatu jeden z organizatorów marszu 
na Rzym Bianchi Rozgoryczenie ew tych skrajnych 
kołach wzmaga się z dniem każdym. 
ER =т= тш МЕН а 


Czy Niemcy są rozbrojonę ? 

PARYŻ. 25. grudnia. (Рау. „Matin“ potwierdza 
wiadomość. że raport międzysojuszniczej komisji kon- 
trolnej stwierdza, iż w Niemczech istnieje jeszcze 
znaczna ilość materjału wojennego oraz zwraca uwagę 
sojuszników na rolę poheji i Reichswehry, których 
stan liczebny przekracza liczbę 100.000 ludzi i stanowi 
wyborową kadrę dla szkolenia rekrutów Raport kła- 
dzie również nacisk ga ożywioną działalność niemiec- 
kiego sztabu generalnego 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 294 


Z dniem 28 grudnia 


1924 roku 


a5 К 4 GROSZY| 


Wobec wielkiej drożyzny i stale wzmagającej się klęski bezrobocia, wobec ciągle 
wzrastającego zubożenia ludzi pracy, zarząd wydawnictwa «Dziennika Ludowego» 
postanowił od świąt (z dniem 28 grudnia 1924 r.) wydatnie obniżyć cenę pisma 
i prenumeratę «Dziennika Ludowego», mimo ze koszta druku ciągle są coraz większe. ` 
Zdecydowaliśmy się na poniesienie wielkiej otiary matexjalnej, aby zubożałe war- 
stwy społeczeństwa, z których przeważnie rekrutują się nasi Czytelnicy, nie były 
pozbawione uczciwego i jedynie prawdę głoszącego pisma drukowanego. Obniżając 
tak znacznie cenę pisma, liczymy tylko na jedno: że podwoimy liczbę naszych 
czytelników i odbiorców i w len sposób powetujemmy straty, jakie z tej obniżki 
dla naszego wvdawnictwa mogłyby wyniknąć. 


Niech każdy z naszych Czytelników, Przyjaciół i Towarzyszy pozyska przynajmniej 
| „jednego nowego odbiorcę «Dziennika Ludowego». 


а 


Od 28 grudnia 1324 egzemplarz „Dziennika. Ludowego” kosztuje 10 gr. 


Prenumerata miesięczna we Lwowie bez dostawy 220 zł, z dostawą . 250zł. 
Prenumerata kwartalna. . . . bez dostawy 650zł, zdost.ipoczią 7'50 zł. 
Prenumerata półroczna . . . . bez dostawy 18— zł, z dost. i pocztą 15— zł. 
Prenumerata roczna . . bez dostawy 25— zł, Z przesyłką poczt. 29:— zł. 


PREMIE DLA PRENUMERATORÓW 


Kto wpłaci prenumeratę za kwartał z góry, otrzyma jako premję powieść Zasań- 
skiego р. t. Zmierzch króla stworzenia i Zbiór pieśni robotniczych. Klo wpłaci 
z góry prenumeratę za pół roku, otrzyma jako premję powieść Sinclair a p. 1. Dżym 
ma, i кү! {0 broszur. Prenumerator całoroczny otrzymuje obie te premje. 


PODAREK ŚWIĄTECZNY 


Dotychczasowi prenumeratorzy roczni otrzymają jako podarek znakomitą dwu- 
tomową powieść р. 1. Dyl Sowizdrzał. 


DODATEK POWIEŚCIOWY 


Od nowego roku rozpoczynamy w «Dzienniku Ludowym» w formacie książkowym 
druk dzieła MAKSYMA GORKHA р. t. MATKA. 


POSZUKUJĄCYM PRACY 


Aby bezrobotnym umożliwić jak najrychlejsze znalezienie pracy, zamieszczamy ogło- 

szenia о wolnych miejscach i posadach. Bezrobotnym, nie mającym biur pośre- 

dnictwa pracy przy organizacjach, zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie 
objętości do 10 słów. 


Mimo obniżki ceny objętość jego nie będzie | р 
zmniejszona, tak, że „Dziennik Ludowy” „Wydawnictwo x 
będzie teraz najtańszem pismem codziennem. „Dziennika budowego 


Tmn 27 ттт RTSP ШЕШШ PARRE : 


Nr. 294 „DZIENNIK LUDOWY* 
Rino MARYSIENA PAPER A ГӘ Йй Plar Smolki 5. 


odbędzie się w czwartek dnia 25-go grudnia o godz. 11:30 przed południem, 
wyświetli się wspaniały dramzt wschodni w 7 aktach p.t. ` 


Zebraczka ze Stambułu 


W głównej roli PRISCILLA DEAN. — Cudowna wystawa, masowe sceny walk, prześliczne zdjęcia z Bosforn. 
Po raz ostatni we Lwowie. Korzystajcie ze sposobności. 


Piątek 26 o godzinie 11:30 w południe wyświetli się dramat w 6-ciu aktach р. t. 


Upadek Austrii (Cesarz Karol) oraz wesola 


komedja. 
Ceny miejsc znacznie zniżone. Kasa czynna od g. 10-ej. Orkiestra powiększona. 


Nie chcą rozbrojenia. 


Pokój świata zawisły jest od dwu czynni- sporo uwag obecnej sytuacji politycznej. 
ków: 1) by narody rozbroiły się moralnie, to! Р. Poincare nie dowierza Niemcom. Twier- 
jest by nabrały wstrętu do wojny i ulegalizo-' dzi, że ani na chwilę nie rozstali się z myślą 
nego mordowania bliźnich, 2) by rozbroiły odwietu, że można im było odebrać jakieś ty- 
się faktycznie, to jest, by wszelka broń, ar- siące armat, karabinów, i mitrajlez, można by- 
maty, karabiny, materjały wybuchowie i wszy- ło zakazać obowiązku pełnienia służby w woj- 
stko, co służy wojnie zostało zniszczone a i- sku, lecz prasa, uniwersytety, szkoły, towa. 
stniejące fabryki broni zaczęły zamiast mie- rzystwa sportowe, organizacje byłych uczestni- 
czów wyrabiać „pługi i lemiesze'. Gdyby tak ków wojny rozpowszechniają w całym kraju 
uczyniły wszystkie narody Świata, wojna sta-, ducha nienawiści i przemocy. W chwili aanej 
Табу się niemożliwa, bo nie byłoby czem, wo-| — pisze p. Poincare — stoimy w obliczu Nie- 
jować, ani z kim wojować. Wszelkie zaś spory miec niespokojnych i wzburzonych, w cbli- 
terytorjalne lub narodowościowe mogłoby roz- czu państwa, które nie pogodziło się z klę- 


strzygać jakieś odpowiedzialne ciało między- | ską. 
narodowe, niezależne i niestronnicze. | Zaleca więc p. Poincare „stać na straży i 
„Spór о miedzę'* jest odwieczny tak wśród | czuwać. 


jednostek jak i narodów sąsiadujących z 50- 
bą. Ale jak rozwiązywanie sporów o miedzę 
między sąsiadami zostało ujęte w prawo, jak 
ostateczną instancją w tych sporach, jest sąd 
a nie siekiera lub kół wyrwany z płota, tak i w 
sporach między narodami — zdawałoby się — 
decydującym czynnikiem: powinien by być ja- 
kiś odpowiedzialny trybunał a mie wojna, nie 
potoki krwi, nie śmierć miljonów ludzi. i wszel- 
kie inne związane z wojną akcesorja. 


Dlatego bardzo mu jest na rękę zmiana 
rządu w Angliji i ustąpienie Mac Donalda, któ- 
remu p. Poincare prawi wprawdzie komple- 
menty, że nie był źle usposob.ony ani do Fran. 
cji ani do Polski, niemniej ma mu za złe, że 
poczynił zobowiązania względem ugrupowania 
(partja pracy), które uważało ogólne rozbro- 
jenie państw kontynentu za Środek dostaąte- 
cznie usuwający niebezpieczeństwo * wojny. 

Zdaniem Poincarego rozbrojenie jest naj- 


і 


historja w anggdotazh. 


RZYM. 


W średniowieczu rozpowszechnione było 
następujące dowcipne powiedzenie: „Nasz ko- 
chany Bóg jest wszędzie — tylko niema go 
w Rzymie — тат bowiem znajduje się jego 
Namiestnik“. 

BOGACTWO KOŚCIOŁA. 

„Dlaczego Morela płynie tak głębokimi 
zakrętami 2“ — pytano się około r. 1400. 

Odpowiedź brzmiała 

„W tej okolicy stało niegdyś wielu kle- 
chów, a byli oni tak otyłymi z powodu licz- 
nych jałmużn od pobożnych, że rzeka z tru- 
dem tylko mogła koło nich torować sobie dro- 
ge . 

REFORMACJA 

Leon A. po śmierci przyszedł pod bramy 
niebieskie i zapukał. 

— Kto tam — zapytał św. Piorr. 
Otwórz odrzecze Leon 
zmarły papież. 

— Tak? jeżeli jesteś papieżem, otwórz 
sobie sam, masz przecie klucze do królestwa 
niebieskiego. 

— To prawda — odpowiada papież — 
ale czy nie wiesz, że Luter zmienił zamek ? 

ŻYCIE W KLASZTORACH. 

Piorun uderzył w kościół pewnego klasz- 
toru. — Co za szczęście — mówiono potem — 
gdyby uderzył w kuchnię, ani jeden z mni- 
chów nie pozostałby przy życiu. 

FILIP II 

Istniał pewien sztych, przedstawiający Fi- 
lipa П., opierającego się ręką na kuli ziem- 
skiej. 

— To _ ałilegorja mówiono 
sens jest: Głupota rządzi światem. 
KRÓLOWIE I LUDZIE UCZCIWI. 

— Wyznaję otwarcie — mówił Ludwik 
XIV-ty do Fontenella — że trudno mi uwie- 
rzyć w istnienie ludzi uczciwych. Nie spotyka- 
tem ich. 

Fontenelle miał odwagę «odpowiedzieć: 

— Są tacy, Najjaśniejszy panie. ale oni 


to 


Ib 


której 


Po straszliwej wojnie ostatniej pierwszym 
krokiem ku wprowadzeniu pokoju powszech- 
nego mógł być sławny protokół genewski, o- 
pracowany przez zgromadzenie Ligi narodów. 
Protokół ten przewidywał zasadę arbitrażu dla 
załatwiania sporów między narodami, w każ- 
dym razie usuwał wojnę jako czynnik mają- 
cy te spory zażegnywać. 

Ale protokół genewski nie uzyskał uzna- 
nia konserwatywiłego rządu Anglji, tego rzą- 
du, który sprawy Egiptu nie chciał poddać 
pod sąd Ligi narodów, uważając ją za swoją 
sprawę domową, do której wara się wtrącać 
innym narodomy. I oto w ślad za tem stanowis- 
kiem Anglji konserwatywnej idzie Francja wo- 
jująca. Rząd Herriota podpisał wprawdzie przez 
swą delegację crotokół genewski, ale Fran- 
cja przedstawiająca inny prąd polityczny wła- 
ciwie rada jest z tego, że protokół genewski 
który miał światu zapewnić pokój: stał się 
świstkiem papieru. 

Daje temu wyraz były prezydeni republiki 
francuskiej Rajmond Poincare, w artykule, w 
którym obszernie zajmiuje się podstawami przy- 
mierza, polsko- francuskiego. poświęcając też 


lepszym środkiem do oddania narodów dobrej nie szukają spotkania z królami 


woli na pastwę narodom wojowniczym, po- Z DNI REWOLUCJI MARCOWEJ. 
święcenie selar ыт © ma rzecz hipokryzji, a Podczas walk rewolucyjnych w Berlinie 
prawa na rzecz gwałtu. i aa a kt АЛЬ ж * 

‚ „Pan Ramsay Mac Donald — pisze dalej sai i agi ow ia “ы ж чк „з 
Poincare — idealista i purytanin chciał wie- = d б. d ас, бын нц чт а ай 
szyć; 2e przez samo wygłaszanie kazań па te. Nog Eiai а Фонари umeti пад 
mat pokoju osiągnie się go w rzeczywisto-| j.. 4 | "и i - 4 
ści. Konserwatywny rząd brytyiki nie рое pacc POPE drm rw а 
bezwątpienia takiej prostoty i takiego niedo- Ты ж. n ' 

DOMYSLNY ŻEBRAK. 


świadczenia w rzeczach realnych“. 
‚ Poincare zapewnia, że Francja żywo pra- Dwóch kanoników, przechodząc przez we- 
gnie pokoju, lecz jak powiada stybul katedry w Moguncji, rozmawiało o 
„wyczekująca postawa wielkiej Brytanji na- | swych kucharkach. Ślepy żebrak, siedzący tam- 
kazuje Francji zwiększać powściągliwość w o0-|że, zawołał: ' 
— Асһ, Wasze Wielebności! Dajcie па 


statecznem przyłączeniu się do postanowień 
protokołu. miłość Chrystusa mały datek biednemu ślep- 
cowi. 


Nie nadszedł jeszcze okres pokoju i nie- 
minął jeszcze czas niebezpieczeństw. To, co — Skąd wiesz, będąc ślepym. kim jesteś- 
budują idealiści jak Mac Donald, jak wcze- | my? — zapytał jeden z duchownych 

śniej Wilson to miszczą „czynniki reaine'* za — Jakże mógłbym was nie poznać po 
któremi ukrywa się i którym szepce swój pro- | waszej chrześcijańskiej rozmowie? — odrzekł 
gram, wielki kapitał. Bowiem wielki kapitał | żebrak. 

bogaci się przez wojnę. 


Z WOJNY ŚWIATOWEJ. 


JE Staremu  Francowi Józefowi, ktorego 
ADR I CZP c ki" ŁAD RPO GO LD AT JADE ŁZA ERIE ЫШЫ сш O CZA EOT TZ AK ГАЧ БАЙЛА ОА. szwankująca inteligencja znana była ieszcze 
przed latami jego  zgrzybiałości,  donie- 


Wypłacanie pożyczek bezrob. pracownikom umysłowym. 


WARSZAWA, 23 grudnia. (AW). Zarząd fundu- | 


szu dla bezrobolnych przysląpit do wypłacania po- 


życzek pazosiającym bez pracy pracownikom umyslo-| 1. października. 


Kięska imperjalistycznej polityki hiszpańskiej. 


PARYŻ, 23. grudnia. (AW). Wielki dziennik hisz- 
pański „ABC“ pisze. iż jedynym sposobem przywró- 
cenia ładu i spokoju w Moroku jest rezygnacja 2 do- 


tychczasawych zdobyczy. Hiszpanja powinna się ogra- | się już zupełnie eiwarcie o całkowilem wycofaniu 
niczyć do zajęcia kilku punktów na wybrzeżu. Należy | się z Afryki i 


aaiprzestać beznadziejnych walk a każdą piędź ziemi 


siono, że dzielne wojsko austrjackie w Karpa- 
tach utrzymało się bohatersko na stanowi- 
skach. 

— Tak, tak. bardzo dobrze zamruczała 
Jego Apostolska Mość, której przypomniał się 
stary antagonizm do Prus i wojna z nimi w 
roku 1866 — bijcie Prusaków. 

A gdy mu doniesiono, że Przemyśl upadł 
zrozumiał to także fałszywie i wymamrotał: 

— Aha... Radeckv! 
puot ТҮТИ BIE С ёс WYZSZE T PRA 


Echa lisfu Ziaowiewa w Anglji. 
LONDYN, 23. grudnia. Pat). Rakowski wystoso- 
wał do Chamberlaine'a pismo, w którem zgłasza akces 
rządu sowieckiego do przeprowadzenia śledztwa i gwa- 
raniuje bezpieczeństwo dostawcy listu Zinowiewa. 


wym. Prawo do pożyczek mają przedewszystkiem ci, 
którzy utracili pracę w czasie między 1. stycznia a 


Głos wielkiego dziennika hiszpańskiego jest bar- 
dzo znamiennym dowodem wielkiej przemiany jaka 
nastąpiła w opinii pubiicznej Hiszpanji. gdzie mówi 


6 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Tajemnice mordów politycznych. 


Jak daleko sięga tylko pamięć ludzka. mor- 
dy polityczne odgrywały zawsze wielką ro- 
lę w dziejach. W czasach odrodzenia włoskie- 
go trucicielstwo doszło do niebywałej dosko- 
nalości, a Katarzynu Medycejska znała taje- 
mnice wielu trucizn, któremi obdarowywałą 
swe rywalki, odepchniętych kochanków lub 
wrogów politycznych. 

Historja opowiada, jak zgiadziła ze świata 
niewygodną sobie rywalkę, obdarowując ją za- 
truta rękawiczką. Filip książę Medjolani:, chcąc 
się przekonać, kto jest kochankiem jego żo- 
пу, otruł ją, a usta trupa powlókł czerwienią, 
w które; wmieszana była gwałtowna trucizna. 
Jakoteż niebawem, przy marach jego żony 
znaleziono martwe ciało wykwintnego szlach- 
cica. Żegnając się bowiem z ukochaną uca- 
łował ją w usta. 

Wszystkie te jednak trucizny zabawką są 
w porównajiu z trucicie.skimi środkami, jakie 
znają indjaniec południowej Ameryki. 

Dziennikarz hiszpański R. 1. Urzuela, re- 
daktor dziennika „La Роепѕа“. wychodzącego 
w San Salvator, opowiada o ta,mniczej Truciźnie 
„Camotilo”*. używanej w republkach środko- 
wej Ameryki do porachunków politycznych. 
Trucizna ta powoduje śmierć po pół roku lub 
dopiero po roku, a żadnemu z europejskich 
lekarzy nie powiodło się dotąd zbadać istoty 
tej trucizny. 

Redaktor Urzuela opowiada, iż w roku 
1920 stracił przyjaciela, który był generałem 
w armji San Salvatorskiej i dzięki wielu czy- 
nom bohaterskim zyskał sobie w armii ogro- 
mną popularność. 

Nadchodziły wybory na prezydenta repu- 
bliki, a kandydatem mającym największe wi- 
doki powodzenia, był przeciwnik polityczny ge- 
nerała. Wiadomą więc było rzeczą, iż generał 
zwalczać będzie jego kandydaturę. Pewnego 
dnia generała aresztowano i osadzono w wię- 
zienu. Skoiro po 6 miesiącach pobytu w celi 
odzyskał wolność zmieniony był do niepozna- 
nia. Przy widzeniu się z przyjacieiem oświad- 
czył, że dni jego są policzone, albowiem wsy- 
pano mu do jadła „camotillo'. Kiedy to się 
stało, nie wie, słyszał to jednak od jedtie- 
go z tawarzyszów niedoli. Zaniepokojony wy- 
glądem swego przyjaciela udał się z nim dzien- 
nikarz natychmiast do dwóch lekarzy a ро 
gruntownych badaniach obaj lekarze oświad- 
czyli, że generał jest zdrów zupełnie i orga- 
nizm jego nie wykazuje żadnych śladów trit- 


кйшй RE с aai 


cizny. Generał odzyskał dobry humor i nawet 
znacznie się poprawił. Naraz po upływie 6 
miesięcy ode chwili wyjścia z więzienia stra- 
cił mowę i władzę we wszystkich członkach, 
lekarze nie mogli znaleźć przyczyny choroby 
i generał umarł po kilku dniach. 

Wtedy redaktor pospołu z pewnym mło- 
dym lekarzem postanowili dotrzeć do tajemnicy 
„camotillo”. ] 

Dowiedzieli się, że wyrabia ją szczep Стег- 


wonoskórych indjan, noszący nazwę „„Chancata- j 


les“, czyli „„Niezwyciężeni*. Szczep ten 2а. 
mieszkuje dziewicze puszcze Atlantydy ї do 
terytorjów swych wzbrania przystępu białym 
ludziom. 

Wzdłuż granicy stoją straże czerwonych 
wojowników i ostrzegają białego człowieka 
przed niebezpieczeństwami grożącemi mu w 
kraju „niezwyciężonych*. Jeśli nie usłucha te- 
go napomnienia, zginie niechybnie. Jedynym 
białym człowiekiem mieszkającym wśród in- 
djan jest misjonarz hiszpański, ojciec Miko- 
łaj. Odprawia im nabożeństwa i porozumiewa 
się z białymi sąsiadami. Korzystając z chwi- 
lowego pobytu ojca Mikołaja w San Salva- 
torze, zaczerpnął redaktor Urzuela kilka szcze- 
gółów o „сатпоо“. 

Wyrabia się ją z rośliny, rzadko zresztą 
spotykanej, a jedna bulwa wiełkości kartofla 
starczy na otrucie kilkudziesięciu ludzi. Od 
sposobu jej przyrządzenia zależy kiedy truć 
cizna ma działać natychmiast, po kilku mie- 
siącach lub nawet po roku. Politycy połu- 
dniowo- amerykańscy często sięgają do po- 
mocy ,cafmotilo* i sprowadzają sobie czaro- 
dziejów z plemienia „niezwyciężonych'. 

Ponieważ czerwonoskórzy pałają mienawiś- 
cią do biavch i najchętniej potrułliby wszyst- 
kich, więc bezinteresownie spieszą z uslugami 
wierząc, iż spełniają czyn dobroczynny. 

„Camotili* przypisać nałeży, iż dwóch ry- 
walów, kandydujących na prezydenturę Qua- 
temali zmarło przed niedawnym czasem na je- 
dną i tę samą chorobę w przeddzień wybo- 
rów. Dr. Е. L М№еїђа i dr. Geronimo Reyna, o- 
baj w sile wieku i w pełni życia ulegii na- 
gle paraliżowi i nie doczekali się prezyden- 
tury kraju. 

Powszechna wieść twierdzi, iż potridi się 
wzajemnie, albowiem u boku jednego i dru- 
giego kandydata, na klka miesięcy przed wy- 
borami, zauważono czarodz'eja ze szczepu chan- 
catalów. 

Шосе асле е саа мм 


sekciarze. 


„Człowiek. jak umie, 
Pana Boga chwali“. 


W Anglji, Stanach Zjednoczonych, na pół- 
wyspie skandynawskim panuje najzupełniejsza 
swoboda wyznań. Nictylko swoboda wyznań, 
ale i swoboda tworzenia nowych rel.gii, czy 
też nowych sekt „reformujacych“ dawną re- 
ligję. 

Gdzieś oto na drodze, ulicy, w ogrodzie, 
zbiera się grupka ludzi, na podwyższeniu staję 
jakiś mniej tub więcej natchniony kazniodzie;a 
i zaczyna prawić. Jeżeli argumenty jego trafią 
do przekonania słuchaczy, odrazu zyskuje w er- 
nych i powstaje sekta, bardzo mało zresztą 
różniąca się od innej sekty, którą tylko co zor- 
ganizował przekonywującem słowem inny ka- 
zmodzieja, czasem w spódnicy, konkurent tam- 
tego. Nierzadko tacy kaznodzee stają na je- 
dnym placu, oddzielani od siebie garstką słu- 
сасу. Słuchacz słucha jednego i drugiego 
niemal równocześnie i wybiera. 

Najbardziej rozwielmożniły się sekty w 
Stanach Zjednoczonych i to po wojnie, a człon- 
kowie tych sekt schodzą w swych obrzędach 
do — barbarzyńskich praktyk. 

Jedną z naiciekawszych sekt — jak pisze 
w „Strand Magazine“ Shaw Desmond — są 
tak nazwani przez sebie „Anostoiowie, któ- 
rych g'ówną siedzibą jast Portland w Orero- 


sekty, do której należą zarówno wypuszczeni 
na wolność przestępcy, jak wysocy urzędnicy, 
po nieludzkich wyciach i konwulsyjnych wy- 
krzywianiach ciara, wpadają w ekstazę. podczas 
której mówią rzekomo zupeine biegle obcymi 
sobie językami. 

Apostołowie celem rozpowszechn:enia swej 
„wiary“ posługu'ą się najnowszemi zdobyvcza- 
mi techniki, таја własny aeroplan, który roz- 
rzuca dziesiątki tysięcy kartek ulotnych, a tak- 
że rozporządzają całą flotyllą małych parow- 
ców dla propagandy w portach amerykańskich. 

Członkowie innej znowu sekty, bardzo roz- 
powszechnionej w Ameryce Północnej sądzą, 
że nailepszym sposobem zapewnienia sobie wglą 
du w sprawy „tamtego swiata“ jest tarzan'e 
się po podłodze, zupełne, jak to czynią dzieci, 
gdy tarza а się po trawie. Takie niezwykłe ćwi- 
czenie wprowadza ich w trans, podczas którego 
„widzą nebo“ i otrzymują objawienie tajem- 
nic, zakrytych dla innych ludzi. 

W selkciarstwie zamiera nawet tak silną 
nienawiść rasowa białych i murzynów i wspól- 
na „wiara“ łączy obie rasy, które juz wispól- 
nie, jak to bywa u „wybrańców ducha'* od- 
dają się swym dz'waącznym interpretacjom Pi- 
sma Świętego, i chóralnym śpiewom, pełnym 
straszliwych gróźb dla „n ewiernych“. 

Członkowie „czcicieli słońca, z główną 


nie. Manuią się oni bezpośre Inimi następcami | siedzibą w Chicago godzinami całęmi stoią 
apostoiów 1 frzyp'swą sobie moc czynienia cu- пасо wpatrzeni w słońce, ме Йе nch Źródło 
dów. Podczas wspólnych zebrań, członkowie |życia i zdrowia, no і — objawienia. 
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„Czciciele Szatana“ znani w Europie już 
|w wiekach Średnich oraz „duchoborcy” uda- 
ją się w dalekie pielgrzymki zupełnie nadzy 
tłumacząc się, że pierwsi ludzie Adam і 'E- 
wa także byli nadzy. „Reguła“ zabrania im 
używania do pracy zwierząt domowych, wyrę- 
czają się więc... kobietami, zaprzęgając je do 
pługa ! 

Sekta murzyńska „Obeah'' odbywa prak- 
tyki czarodziejskie przy pomocy kapłana lub 
kapłanki. Kapłan swojemu „czarami zape - 
wnia członkowi powodzenie miłości lub zdro- 
wia za odpowiednią ofiarą, 


Desmond opisuje następujący wypadek 
| którego sam był Świadkiejm, a którego by- 
(najmniej nie stara się wyjaśnić. Pewien: in- 
| żynier obraził swego podwładnego murzyna 
który postanowił się zemścić i 'wiyjednał w 
(kapłana swej sekty przekleństwo na pwego 
przeciwnika. Od tej chwili inżynier zaniemógł 
i żadme środki stosowane przez iekarzy, nie 
umiejących określić rodzaju choroby, nie po- 
magały. Gdy chory już był bliski śmierci, 
zjawił się u niego jakiś murzyn, który miał 
dla niego jakiś dawny dług wdzięczności i ra- 
dził, by zawołać kapłana „Voodoo*' i skło. 
nić go za odpowiednią ofiarą do zdjęcia prze- 
kleństwa. To też uczyniono i od owej chwili 
| inżynier zaczął powoli przychodzić do Zdro- 
, wia, 

To ostatnie zapewnienie Desmonda, jeżeli 
ktoś chce, może między bajki włożyć. 


Niewolnictwo kobiet w Japonii 

Kobieta japońska z „tłumu“ traktowana 
jest jako przedmiot wyzysku. Jeśli ładna i u- 
talentowana, zostaje gejszą, jeśli brzydka i nie 
okazuje zdolności na tancerkę tub Śpiewacz- 
kę, najmuje się na robotnicę w fabryce lub 
w kopalni, wreszcie w przędzalniach domo- 
wych. Statystyka ostatnia wykazała, że co sie- 
«етпаѕіа kobieta w Japonji jest gejszą lub pro- 
stytutką. 


Liczba robotnic w tym dziwnyłn kraju wy- 
nosi około 1,300.000. — Z tego przeszło 100 
tys. kobiet pracuje w kopalniach. W kopal- 
niach węgla kobiety pracują razem z mężczy- 
znami w wilgotnej gorącej temperaturze, do- 
chodzącej do 30 stopni С. Dźwigają nadmierne 
ciężary i oddychają szkodliwym pyłem, któ- 
ry wźera się w' płuca. 


W» wielu fabrykach zajęte są wyłącznie 
kobiety. Na jeden i pół miljona rozmaitych 
przedsiębiorstw fabrycznych liczba zajętego 
tam personalu robotniczego przedstawia się 
tak, że na 40 proc. robotników przypada 60 
procent robotnic. 


Przeszło 80 procent robotnic zajętych w 
przedsiębiorstwach wyrobów tekstylnych sypia 
w salach wspólnych. Na osobę przypada nie 
więcej, jak dwa metry przestrzeni. Zarobki 
są minimalne, a czas trwania pracy nie do u- 
wierzenia długi. Znaczna część tych robotnic 
przybyła ze wsi. Wynajmują się one na trzy 
lata, 1 przez ten okres są już tylko niewolni- 
cami. 

87 procent robotnice znajduje się w wieku 
od 16 do lat 20. 


W rolnictwie pracuje 46 procent kobiet. 
I tutaj wynajmują się robotnice na szereg lat. 


Wiele kobiet przychodzi do roboty z nie- 
mowlęciem tmieszczonemm na plecach w- „ko- 
bi“. Zarobki są tak niskie, że 60 proc. robo- 
tnic nie może wyżyć ze swej pracy i ogląda 
się jeszcze na pomoc męża zarobn (Ка, 

Rząd japoński obiecuje przeprowadzić re- 
formę tych stosunków, oświadcza przytejm, że 
będzie na to potrzeba conajmniej okresu trzech- 
letniego. Zniesioną та bvé praca nocna ko- 
biet w fabrykach. — Do kopalń kobiet przyj- 
mować się me będzie. W kwestjach robotni- 
czych ustanowione zostaną specjalne ukstawy, 
które wezmą w obronę proletarjat robotni- 
czy. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kolejowe czynownictwo. 


Na temat tak zwanych remuneracji czy-| 


ludzi, a 160.000 zł. na kilka tysięcy personalu ? 


ta się teraz dziesiątki żółcią pisanych artyku-|l jakże teraz w takich warunkach przeprowa- 


łów w pewnej części prasy. Prasa prawicowia 
zachowuje w tej materji przeważnie rezerwę 
jakkolwiek z uwagi na to, że n. p. endecja 
posiada bardzo wielki procent zwolenników 
politycznych wśród państwowych funkcjonar ju- 
szy, powinny właśmie w pierwszej linji jej or- 
gana prasowe upormieć się o krzywdę wła- 
snych wyborców. Niestety tak nie „est, Prasa 
bowiem prawicy, ów najeminy niewolnik pp. 
Kucharskich itp. dorobkiewiczów i kapitalis- 
tów wojennych, musi to pisać i tak pisać, co 
i jak jej każą, a dotyczący panowie znają pra- 
cowników państwowych jedynie wtedy, kie- 
dy ich potrzebują t. j. do wyborów. Wówczas 
pp. Głąbińscy, Prószyńscy, Mączyńscy i t. œŒ 
dmą przez tubę patrjotyczną o marnym losie 
urzędnika i obłudnie wiele przyrzekają. De- 
klamacje te jednak kończą się na odpowie- 
dniem wynagrodzeniu kilku czy kilkunastu wy- 
bitniejszych hyjer wyborczych resztę nato- 
miast narkotyzuje się dalej patryjotycznemi ha- 
słami przetrzymania w imię Вора i Oyczyzny 
Tym oto cynizmemi i przebiegłością doprowa- 
dzono tunkcionarjuszy państw. do bezwsty- 
плеј nędzy, do tego, iż z okazji tegorocznych 
Świąt Bożego Narodzenia daje się n. p. koleja- 
rzom (tylko etatowym, i to nie wszystkim) 
t. zw. remuneracje, przeciętnie od 10 do 40 
zł. na głowę, stwierdzając tem samem z urzę- 
du fakt, że ci ludzie są istotnie zwyczajnymi 
żebrakami. 

jakże atoli inaczej wyglądają owe remu- 
nerącje w górze, u sajmego ołtarza ? Przedstaw- 
my to na przykładzie. 

Otóż ministerstwo koleji otrzymało na da- 
ny cel dla około 300 osób 125.000 zł. kredytu, 
przyczem p. wiceminister dostał jako remune- 
rację trzytmiesięczną pensję (3.000 zł.), dy- 
rektorowie depart. 2- mies. pobory, naczel- 
nicy wydziałów 1 i pół mies. pensję, zaś re- 
ferenci od 40 do 65 proc. miesięcznych pobo- 
rów. W przeciwstawieniu do naprowadzonych 
dat przyznano m. p. dyrekcji koleji we Lwo- 
wie, łącznie z jej centralą. kwotę coś ponad 
160.000 zł., którą wypadnie rozdzielić między 
parę tysięcy personalu etatowego. Jakiż tu za- 
tem zachodzi stosunek ? 125.000 zł. na 300 


dzić sprawiedliwy rozdział ? Komu i ile dać, 
skoro przytem narzuca się dyrekcjom w tym 
kierunku niemoralne i bałamutne wskazówki 
z góry? Ot kpi się i prowokuje. 

Niechaj więc posłuży do wiadomości, iż 
w Min. kolejj w Warszawie pokutuje duch 
rosyjskiego biurokratyzmu, polegający na tem. 
że wśród czynownictwa zaliczano do ludzi 
tylko wysokich urzędników, reszta zaś musiała 
„pomagać“ sobie w .,rozmaity* sposób. Ten 
też właśnie arcymezdrowy sposób myślenia i 
postępowania spowodował, iż kredyt zapomo- 
gowy, przeznaczony dla centrali dyrekcji Iwo- 
wskiej miał podobno pierwotnie. według dy- 
rektyw Ministerstwa koleji, pójść do podziału 
tylko pomiędzy urzędników, znajdujących się 
na kierowniczych stanowiskach. Z taką jednak 
prowokacją widocznie nie mogło się pogodzić 
sumienie prezesa Barwicza. Remumerowano 
przeto i podwładnych pracowników centrali 
jakkolwiek nagrody te uznaliśmy za niemo- 
ralne. 

Gdy nastąpi całkowite przesunięcie w spo- 
łeczno- obywatelskiem uświadomieniu funk - 
cjonarjuszy pasńtwowych, skończy się ich mo- 
ralne i materjalne... poniżenie. 


BACZEWSKIEGO 


LIKIERY: 


Abricotine 
Banan 
Cherry 
Curacao tripl sec 
Griotte 
Menthe glaciale 
Orange sec sec 
Rose 
Souverain 


Likwidacja strejku w kopalni wosku w Borysławiu. 


Ub. śnody ukończono slrejk zwycięstwem robot-; 
ników. Robotnicy woskowi 5 tygodni stali nieubłaganie | 
w waleo z kapitałem, postawione żądania robotników | 
zostały przyznane calkowicie. ktobolnicy jakkolwiek 
ponieśli straty o tyle, że przez 5 tygodni nic zarabiali 
trzymali się dzielnie i zachowywali wielką powagę ii 
spokój, mimo prowokacji różnych szkodników z рой 
znaku Majera, który to z wyzysku robolników w to- 
piarni dorobił się i wyhudował kamienicę. Pan ten 
podczas strejku {ор wosk, aby wywozić na eksport 
za granicę. oczywiście robił to pod ochroną policji 
państwowej. 

Firma poniosła olbrzymie straty wskutek tego. że 
w przeciągu 'tych paru lygodni strejku pod ziemią chod- 
niki zostały ściśnięte i nie (prędko będzie można po- 
wrócić do produkcji przedstrejkowej. Firma — (ак 
wiadomo — nie dotrzymała umowy zawariej a po- 
tem wypowiedziała umowę i zażądała obniżki płac. 
Ponieważ strejk ten się przeciągał tow posłowie Nie- 
działkowski i Stańczyk linterweniowali u Władz kom- 
petentnych. Wtedy dopiero Władze spowodowały per- 
traktacje, które się rozpoczęły dnia 15. grudnia b. r. 
przy udziale posłów tow. Stańczyka і Niedziałkow- 
skięgo, naczelnika Urzędu Górniczego Markiewicza i 
Inspektora pracy Zarzyckiego. Ze strony Związku gór- 
ników był tow Haluch, pzrewodniczący oddziału tow. 
Манту! i delegaci. у 

Po zlikwidowaniu strejku robotnicy nie mogą jed 
nak wszyscy wrócić do pracy z powodu tego, że pod 
ziemią zacisło chodniki i wszyscy robotnicy nie będą 
mogli się lam pomieścić a zanim dojdą w miejsce 
w których przed strejkiem kopali potrwa kilka ty- 
godni л [еро wynika, że firma zanim będzie zdecydówa- 
ma ла strejk w przyszłości winna się głęboko zasta- 
mowić, aby przez lekceważenie sobie tego rodzaju po- 
stępowania nie doprowadziła do niszczenia kopalni jak 
t0 mu miejsce obecnie. 


We srodę przed południem odbyło się zgromadze- 
nie górników na kórem retferował poseł tow. Slań- 
czyk przedstawiając dokładnie walkę klasy robotni- 
czej z kapilałem i znaczenie organizacji klasowo-za- 
wodowych i politycznych 

Następnie zgromadzeni uchwalili rezolucję, w któ- 
rej przyjęto jednomyślnie do wiadomości referat tow. 
Stańczyka, a po podpisaniu umowy robotnicy uchwa- 
lili wrócić do pracy. Zgromadzeni wyrazili też uzna- 
nie i podziękowanie dla low. posłów Stanczyka i Nie- 
działkowskiego za ich enengiczną pracę w obronie gór- 
ników woskowych i małej klasy robolmiczej. 

О godzinie 5-tej ророї. odbyło się w dalszym ciągu 
zgromadzenie w sprawie końcowego sprawozdania. — 
Sprawozdanie zdał sekretarz tow. Haluch, w dyskusji 
przemawiali delegaci i robotnicy W przemówieniach 
zwrócono uwagę na przyczyny tak długo trwającego 
strejku, winni są temu ci, którzy nie należą jeszcze 
do organizacji górników, albowiem  kapitaliści liczybi 
na to, że przecie сі ludzie піс mie należąc do organizacji 
muszą się ze sobą pokłócić i strejk zostanie złamany. 
"Ма szczęście pomylili się nasi dobrodzieje. 

Mamy nadzieję, że 1 firma zmieni to radykalnie, 
częsta nie właściwe gianowisko w stosunku do robot- 
ników, а będzie (postępowała w sposób lojalny i zgod- 
ny z robotnikami i organizacją, a wtedy zniknie ta 
straszna mienawiść i przemysł zacznie się rozwijać 
po myśli obu stron co leży w interesie jednej i dru- 
giej strony. 


CE RR а. ÓW | ЕЕЕ соне OE E 


Rozwiązanie parlamentu w Egipcie. | 


KAIR, 23. grudnia. (Pat) Rząd postanowił rozwią- 
zać parlament Ogłoszenie odpowiedniego dekretu kró- 
lewskiego me nastąpić jutro. 


Z tajemnic przyrody. 


Drzewa, które rosną już 5 tysięcy łat. 
Migracja drzew. 


Olbrzymie sekwoje, znane powszechnie pod 
nazwą „wielkich drzew', rosną tylko w Ka- 
lifornji, i są najstarszemi istotami. żyjącemi 
na naszej planecie. 

Olbrzymy te były niemymi świadkami te- 
go wszystkiego co nam historja zanotowała. 

Były one stare już wówczas, gdy Mojżesz 
chodził po ziemi: były stare gdy dolina Nilu 
obecnie nie odgrywająca tak wybitnej roli, by- 
ła siedzibą licznego ludu i centrem tego wszy- 
stkiego, co kiedyś przedstawiało jakąś war- 
tość. Były one stare, gdy Cezar żył, rządził 
i umierał z rąk Brutusa; były stare, gdy fa- 
raon Tuthenkajmen został złożony do grobu. 

Jeżeli do dziś rosnące sekwoje, są tak sta. 
re, co też mówić o skamieniałych sekwojach, 
wyglądających jakby co dopiero zwaliły się 
na ziemię. Ich naturalty kolor, rzecz oczy- 
wista, zginął razem z liśćmi. lecz każda szcze- 
lina w ich korze, istnieje dotychczas, i tak 
samo 'można oglądać dziury wywiercone przez 
robaki przed milionem lat, — albowiem mowa 
tu o drzewach, które notują swe lata. 

Najstarsze z żyjących dotychczas sekwoji 
mają 5.000 lat, .ale w Kalifornji znajdują się 
skamieniałe sekwoje, które liczyły już tysią. 
ce lat, gdy zmieniły się w kamienie przed mil- 
jonem lat. Powałone na ziemię, leżą w tejsamej 
pozycji, w jakiej się znalazły tak dawno, że 
wyobraźnia łudzka mota się i chwieje, gdy 
stara się sięgnąć dni, w których ane гобу. 

Skąd te „wielkie drzewa”, znajdują się wy- 
łącznie w Kalifornii ? i 

W północno- zachodniej części Ameryki 
istnieje 69 gatunków drzew szyszkowatych. 
Większość z nich wywodzi swe pochodzenie 
z okolic na północ daleko położonych i wy- 
niosłych, skąd zostały wypchnięte przez zbyt 
wielkie zinino, 

Miliony lat temu okolice podbiegunowe 
miały klimat tropikalny, podczas gdy okoli- 
ce równika były zimne. Wskutek przesunięcia 
się osi ziemskiej, okolice tropikalne zamieni- 
ły się na mroźne, w rezultacie czego roślin- 
ność północna rozpoczęła ciężką walkę o swój 
byt. Rośliny słabsze zostały wyniszczone, lecź 
drzewa wielkie ostały się do dnia dzisiejszego. 
jednem słowem przystosowały się do warun- 
ków. 

Te drzewa zwałczały niepomyślne warun- 
ki klimatyczne wszystkimi zapasami sił żywo- 
tnych. Pomarszczyły liście do postaci szpi- 
lek, aby je uczynić twardszymi i zmniejszyć 
zawartość wilgoci, któraby z nich mogła pa- 
rować. Pozatem stało się to, co się dzieje z 
ludźmi, gdy warunki lokalne stają się nie do 
zniesienia, a mianowicie migrowały. Potok e- 
migracji kołaczącej do brzegów amerykań - 
skich, wywołany jest przez te same wartmki. 
które skłoniły olbrzymie drzewa do przesunię- 
cia się dalej na południe. Sekwoje więc po- 
szły na południe i w Kalitornji znalazły je- 
dynie dogodne warunki dla swej egzystencji: 
w północno- zachodniej części kraju spotyka- 
my też największe drzewa i najgęściejsze lasy. 

Nadzwyczajne rozmiary olbrzymich sek- 
woji kakfornijskich bezwątpienia przypisać nb- 
leży ciepłemu prądowi Oceami spokojnego i 
ciepłym wiatrom, wiejącym z morza, które 
sprowadzają dużo wilgoci. 


TECT ЧИЕ: шина? IEEE 07 E OEEO 
Pomnik Ша bojowników о wolność 
Polski. 


WARSZAWA, 23. grudnia. (AW). Na zaproszenie 
gen. Sikorskiego odbyło się zebranie w sprawie budo- 
wy pomnika ku pamięci bojowników o niepodległośc 
Skrystalizował się projekt aby stworzyć pomnik, kęó- 


|ryby był aktem hołdu dla wszystkich bojowników o 


niepodległość Polski od czasu utraty wołności pok- 


jtycznej aż do chwili jej wskrzeszenia. Jako najodpo- 


wiedniejsze miejsce pod pomnik uznano plac Saski. 
Na projekt ma być ogłoszony konkurs 


Nowiny z dnia. 


Lwów. 24 grudnia 


KOLENDY układu Stanisława "Niewiadomskiego 
odspiewa chór mieszany Towarzysiwa Pedagogicznego 
pod batutą Walentego Adamczaka w pierwszy dzień 
świąt w kościele ОО. Jezuitów o godz. 12.30. w drugi 
zaś w kościele OO. Dominikanów o godz. 1030 


` 


КОКО ZABAWÓWE GUKIERNIKÓW urządza 
dnia 3. stycznia 1925 г. w sali 5trzelnicy Miejskiej 
przy ul. Kurkowej 23. 


„SŁODKI WIECZÓR TANECZNY. 
Ahizyku salonowa. — Strój wizytowy. -- Wstęp na 
salę' ściśle za zaproszeniami, które nabyć można w 
Cnkierniach W. Pp. Labega. ul. Łyczakowska; Du- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wr. 293 


A ŚWIĘTA 


BREZKONKURENCYJNE , 


ANTANŃS SZE ZRÓDŁO ZAKUPU 


i KARNAWAŁ 


HANDEL WIN i WÓDEK 


F ranciszka Moszkowicza Lwów, Kołłątaja 


TELEFON 
• 17 - 43. 


S Z A M P A N Y francuskie, niemieckie, węgierskie i krajowe. 


W | N A francuskie, reńskie, hiszpańskie, austrjackie i węgierskie. 


LIKIERY 
KONIAKI 


1165— 
tias, 


francuskie, holenderskie i krajowe wszystkich fabryk w Polsce. 
>I, 6 F Mart П‹, 


»Prunier & Co«, »Hennessy«, »Remy Mart- 


»Cuisinier«. 


dek, Rynek 15. i Soczck, 1 egjionów. w | N A к we wszystkich najszlachetniejszych gatunkach na 
PREZ. DYREKCH KOLEJOWEJ p. BAKWICZ Flaszka szampana b od zł. 8'— począwszy 

otrzymał komandorję orderu „Polonia Restituta“ za 4 wina francuskiego е od zł. 530 Г 

zasługi jego w czasie obrony Lwowa, oraz na polu A wina wytrawnego 9 od zł. 9-40 > 

organizacji kolejnictwa w naszej dzielnicy żytniówki Р od zł. 1:80 m 


ELEKTROWNIA U INWALIDÓW. W niedzielę, 
dnia 21. bm, iw odświętnie przybranej sali oddziału 
Domu  Ociemniatych Inwalidów dookoła aaa | ____ паро]е mogą być dostarozgne taki 
choinki zebrała się liczna rodzina inwalidzka, wi- 
tając serdecznie swych szczerych i wiernych przy- 
jaciół z Elektrowni miejskiej. Po pelnem uczucia 
przemówieniu ks. majora Mydlarza odśpiewano wspól- 
nie kolendy. Piękny śpiew p. Horakówny przy akom- 
panjemenwie р. Chrząstkowskiej podniósł unoczystość 
nastroju, poczein delegaci: Pp. Szefnerowa, Ostrow- 
ska, Bałachura, Zieliński. Lustig. Kilarski i Sliwiń- 
ski rozdzielili między 180 ciemnych i «ciężkich 
inwalidów hojne podarki wigilijne, na które za inicja- 
tywą p. inż. Dyduszyńskiego złożyły się szczodre otia- 
ry całego personalu М „К. Е. 

Wazruszeni serdecznością i życzliwością Elektrow= 
ni inwalidzi żegnali swych przyjaciół a uczuciom ich 
dał piękny wyraz w swem przemówieniu dziękczyn- | 
nem inw. Kaczorowski. 

DR. STANISŁAW ZAGÓRSKI „USUNĄŁ* SIĘ 
W ZACISZE DOMOWE. W ub. wtorek wieczorem od- | 
było się nadzwyczajne walne zebranie Związku Obroń- 
ców Lwowa. Były prezes tego Związku Stanisław 
Zagórski nie jewił się na zebraniu, nadesłał jednak 
list w którym powiadomił zarząd Związku, że składa 
honorową odznakę Górnego Śląska, godność członka 
wydziału Organizaeji Narodowej dla Wschodniej Ma- 
łopolski. praz członkowstwo kapituły Krzyża Obroń- | 
ców Iwowa, dodając. iż wycofuje się zupelnie z dzia- 
łalności w życiu publicznem. 

Zebranie rezygnację tę przyjęło do wiadomości, 
poczem wybrano prezesem Związku Wiktora Hoszow- 
skiego, emer. głównego komendanta P. P. Zastępcami 
prezesa pozostali nadal Antoni Żżypecki, urz. kolej. 
i podpułk. Karol Baczyński 

KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje miały wczoraj tendencję niejednolitą, obce wa- | 
luty chwiejno-zniżkową. We Lwowie płacono: dolary ' 
do 5.17 i (тлу czwarte, kanad. do 5.15, kor. czeskie 
do 015 i pół, leje do 002 i dwie trzecie, fr. frane. 
do 027 i jedna piąta, fr. szwajc. 0.99—1, funty 23.90 
do 24.10, złote 20 kor. do 21.85, srebrną kor. do 
0,41 i dwie trzecie grosza. 

Akcje płacono: Chodorów od 4.65, Cegielski 0.51 
t pół, Gazoiina 1.75, Parowozy 029 i pół, Pezet 0.26, 
Pol. Tow. Bud. 0.40, Rakszawa 1.90, Siersza elektr. 
0.19, Теѕр 3.15, Zieleniewski 9.25 zł. 

CENY ZBOŻA usiłują spekulanci śrubować w 
dalszym ciągu. W cedule giełdy lwowskiej wozoraj 
podano ceny szacunkowe bez transakcji: pszenica 26 
do 28, jęczmień 19—26.50, owies 21—23. żyto 21—22 
21. za 100 kg. 

POPIECZONY PŁONĄCĄ NAFTĄ Do szpitala 
przywieziono Jana Dobrzynieckiego, zwrolniczego ko- 
lejowego, zamieszkałego na Lewandówce. z popieczo: 
ną twarzą i rękami. Uległ on wypadkowi podczas ża- 
palenia się nalty, rozlane] podczas napełniania świecą- 
cej się lampy. 

‚ DZIEGCIEM ZWALCZANA KONKURENCJA. Mi- 
chal Rudy, właściciel sklepu zegarmistrzowskiego przy 
ul. Sykstuskiej doniósł policji, że ktoś dwukrolnie za- 
smarował mu dzi:gciem wywieszkę i okno wystawowe. 
Donoszący о czyn len podejrzywa swych Konkurentów, 
alkowiem sprzedawał on towary po cenach o wiele 
tańszych, niż inni kupcy. co uwidocznione było na 
SOME > | ini ht: kę r 

POTOP W KAMIENICY. W ul Tarnowskiego 
ujrzeli przechodnie ku wielkiemu zdumieniu, wyle- 


NA BALE, REDUTY, 


WESELA, PRZYJĘCIA i t p. powyżej wspomniane 


napoje mogą || napoje mogą być dostarczone takż dostarczone także w komis wraz z dostawą. 


wające się z okien mieszkania parterowego pod 1. 89. 
strumienie wody. Było to mieszkanie właściciela tej 
realności, dra Henryka Korewicza, który obecnie ba- 
wi w Krakowie. 

Przybyły posterunkowy zawezwał ślusarza, któ- 
ry otworzył drzwi. Okazało się, że podczas mrozów 
w nieopalanem mieszkaniu zamarzła woda w łazience 
i spowodowała pęknięcie rury wodociągowej. Pod- 
czas obecnej odwilży woda. uchodząc zepsutą rurą. 
zalała całe mieszkanie i odpływała oknami. Zamknięto 
natychmiast dopływ wody i oczyszczono mieszkanie. 

KRADZIEŻE SKLEPOWE. Przedostatniej посу 
nieznani sprawcy włamali się do sklepu Michała 
Frinklt przy w. Skarbkowskiej pod | 7. i skradłi 
zmaczną ilość bucików Ро szczegółowem obliczeniu 
okazało się, że wyrządzona szkoda wynosi około 
3 tys. złotych 

Do konsumu kolejowego przy ul. Grodeckiej wła- 
mali się złodzieje, o czem donosiliśmy. 

W poszukiwaniu za nieproszonymi gośćmi znale- 
ziono wiełe materji i ubrań spakowanych do wynie- 
sienia, których lo rzeczy złodzieje z nieznanego po- 
wodu nie zdołali unieść ze sobą. Tłumaki znaleziono 
w sąsiednim warsztacie ślusarskim. 


NA SIEROTY WOJENNE РО POLEGŁYCH 
robotnikach mające pomieszczenie w Ochronce Józefa 
Piłsudskiego. składa 15 zł — Imieniem Nieznanego 
Żołnierza. 


— JUŻ NADESZŁY I SĄ DO NABYCIA w Księ- 
garni Ludowej, ul. Szainochy 2 

KALENDARZ ROBOTNICZY I 1% 
cena 3 zl. 

USTAWA O ZABEZPIECZENIU NA WYPADEK 
BEZROBOCIA z dnia 18. lipca 1924. 
| mm тЫ Ыл... шыны kim "WTU" 


GDY SIĘ DZIADEK 
DO BABCI ZALELAŁ 


sprawiał jej na gwiazdkę niespodziankę w po- 
staci wspaniałego 
kosza podarunkowego MEINLA. 
W rzeczywistoś:i nie istnieje stosowniej- 
szy podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok, jak 
kosz Meinia, wypelniony najwyborniejszą сте: 
koladą i pralinkami Meinla, najiepszemi mie- 
szankami kawy i herbaty Meinla. keksami 
i dz 
Koszyczki podarunkowe na Gwiazdkę 
i Nowy Rok otrzymać można w każdem do- 
wolnem zestawieniu we wszystkich filjach 
firmy: 


JULIUSZ MEINL 


31-9 założony w roku 1862, 


$ па r. 1925 


Kiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO 
Środa Teatr zamknięty z powodu МИ, 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Eugeniusz Onegin'. 
Piątek o godz. 3.30 pop. „Betleem polskie". 
Piątek о godz. 730 wiecz. „Hugenoci'. 
sobota о godz. 3.30 pop. „Wicek і Wacek". 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Lampa Alladyna“. 
Niedziela o godz. 3.30 „Komisarz sowiecki". 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Eugeniusz Onegin". 
Poniedziałek o godz. 750 wiecz. „Lampa Alladyna". 
Wiorek о godz. 730 wiecz. „Eugeniusz Onegin“. 
Środa о godz. 7.30 улест „Cyrulik sewilski*. 
Czwartek о godz. 7.30 wiecz. „Lampa, Alladyna". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b;i 
Środa Teatr zamknięty z powodu Wigilji 
Czwartek o godz. 730 wiecz. „Tryumf medycyny". 
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Tryumf medycyny” © 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Tryumf medycyny*. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Prawo pocałunku”. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Tryumf medycyny”: 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz. „Prawo pocałunku”. 
Środa o godz. 730 wiecz. „Tryumf medycyny”. 
Czwartek о godz. 7.30 wiecz. „Tryumf medycyny. 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI. ш. Słoneczna 
Środa Teatr zamknięty z powodu Wigilji. 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz i „Hrabina Marica“ 


Piątek wyjątkowa o godz 3sgięj керо „Hrabina 
Marica“. 

Piątek о godz. 730 wiecz „Szampańskiu ko- 
bietki“. 

„Sobota o godz. 730 wiecz. „Szampańskie ko- 
bietki“. 

Niedziela p godz. 730 wiecz. „Szampańskie ko- 


bietki“. 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz „Szampańskie ko- 

bietki“. 

| Wtorek o 

bietki" 

| Środa p godz. 7.30 wiecz. 


poz WR 


godz 7.30 wiecz „Szampańskie kø- 
„Hrabina Marica. 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Szampańskie ko: 
bietki". 


TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELĄ”". 
Seweryn Michałowski — B. Bronowski — Madelauin et 
Кепе —; Leopoldl — „Apopleksja', farsa. — Początek 
o godz. 8.15. — ро przedstawieniu Dancing. 

Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie- 
go, ul. Jagiellońska 7. 


TEATR ZYDOWSKI (Dyr. 5. M. GIMPEŁ, 


uł. Jagiellońska 
Wtorek o godz. 7.30 „Lola Bren" 


L IL 


KINO „CHIMERA. Program świąteczny: PAT 
i PAPACHON w nadzwyczajnej komedji „W stócheca 


niebie 


Czytajcie Dziennik budowy. 
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wieprzowego 2 kor. (obecnie 1.60—1.00), kieł- 

Z RADY MIEJSKIEJ а ыл Аса АО 
x kor. (obecnie 2.40—3 zł.), słoniny i sadła 1.90 

= Dyskusja budżetowa. i kor. (obecnie 2.10- -2.40), smalcu 2.24, w r. 


Minęły już cztery wieczory dyskusji ge-| rzy w najcięższych warunkach żyją u braci TA cy. m BT aku: JE 
neralnej nad budżetem gminy miasta Lwowa, Albertów. Są sieroty, które zdrowo się cho- we 4.80 dach c zł.) itd } ча 
a do końca jeszcze daleko. Budżet ma być u-|wają w zakładzie przy ul. Kadeckiej, są inne. ) о Mc а, иса 75-78 
chwalony jeszcze w tym roku, ale jeżeli w tem | które razem z włóczęgajmi znajdują dach nad 727ден д oto чу- de OW olo ARIE 
samem, tempie pójdą dalsze przemówienia, za-|głową w przytułku u Albertynów. Mówca za- + "АБ бш: ia л Л, R Da Hi. 
powiedziane na nhjbliższą sobotę, budżet mi-|pytuje, na jakiej zasadzie umieszcza się jed- sa gi AA p e м z У Т 
>. trap pi kę światło dzienne dopie- = w „pierwsze! klasie“ innych w „czwar- paskarski sposób, jak Ry. ш бир» Świadczy do 
Wczoraj przemawiał dr. Mikołajski, dr. Następnie przemawiał dr. Wereszczyński, podno- A> кз уч. ы осе =. 
Wiereszczyński, prof. Thulie i inż. Horwath. | sząc potrzebę inicjatywy gminy w kierunku podnie- Bacs Р ро Aa | 
Dr. Mikołajski wykazywał braki і zanie- | sienia Lwowa pod względem życia gospodarczego, pod- “ 
dbanie w dziedzinie sanitarnej i opieki ѕро- | cinanego silnie przez Warszawę. Łącznie z tem mówca 
łecznej, podnosząc, že stem sanitarny Lwowa | postawił szereg postulatów. Prawica niezadowolona z min. Ratajskiego. 
jest najgorszy i gmina musi wkroczyć wi o- Inż. Howarth wygłosił wybitnie opozycyjną mowę, WARSZAWA, 23. 12. (tel. wł.). W sie 
kres inwestycji, jeżeli nie chce miasta dopro- | podkreślając, że będzie głosował przeciw budżetowi. | ooch Kali сайдай Жк оробо жд н 
wadzić do zupełnego upadku. Piaga pyłu jest | Mowca występuje przeciw rozrzutnej gospodarce gmin- REMA 6 ч а zm te aty 
największem nieszczęściam Lwowa, a na to| nej, twierdzi, że za duża jest wiceprezydentów. że A Банны dodac Juka = жой А l: 
rada jedyna — wybrukowanie ulic. Mówca | administracja magistracka; jest zbyt kosztowna i nie- бейи sk а się: А GK 
zajął się następnie sprawą opieki społeczrej, | dołężna a na dowód przytoczył kilka jaskrawych R КЩ 
która jest zdaniem jego niedostateczna, a |kwiatków z niwy gospodarki gminnej. Zamach komunistyczny w Estonji. 
przedewszystkiem niedejnokratyczna, co uwi- Wobec takiej gospodarki niowca nie ma zaufania WARSZAWA, 23. 12. (tel. wł.). Z Rewia 
ddocznia się szczególnie w podziale będących zarządu gminy i dlatego oświadcza się przeciw To donoszą, że nastąpił tam wybuch benzyny i 
pod opieką miasta najuboższych i sierot na | dżetowi. materjałów lekkopalnych. Szkoda olbrzymia. 
kilka klas. Są starcy, którym względnie lepiej O godz. 930 prezydent posiedzenie odroczył do| O zamach posądzają komunistów. 
"się dzieje w zakładzie Św. Łazarza lub w do-| soboty. 
mu ubogich przy tym zakładzie, są inni, któ- —:::— | 
| 
| 


> NADESŁANE. * 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


Olbrzymia deiraudacja w Banku Polskim. 


WARSZAWA, 23. 12. (tel. wł). W spra-|wnie za pośrednictwem niejaktego Moszka a атт 
«wie defraudacji w Oddziale Banku Polskiego, | Szydłowskiego. Czeki te pokrycia w bankach к Zawiadomienie. 
której dopuścił się dyrektor Zawadzki, proku- | zagr. nie miały, były przeważnie fikcyjne, TRADYCYJNY WIECZÓR SYLWESTRA 


Dziś spodziewane są dalsze aresztowania. 
Sędzia śledczy zażądał od aresztowanego 1 
i pół miljona zł. kaucji. 


ratorja prowadzi dalsze Śledztwo. Okazuje się 
że afera polegała na przyjmowaniu, a właści- 
wie skupywaniu czeków amerykańskich głó- 


urządza w tym roku Р. P. S. w sali Rady Za- 
wodowiej, przy ul. Ossołińskich 1, 10, w daw- 
nym teatrzyku „UL“. 
| Komitet sylwestrowy zwraca się do wszyst 
z | Kich Związków z apelem, by w tym dniu za- 
Теріепіе bandytyzmu. 'niechali urządzenia zabaw w! swoich lokalach. 
la gremialnie wzięli udział w wieczorku par- 
WARSZAWA, 23, 12, (Pat.). Dnia 19. |cie słonimskim na Nazarego Zazuię, ujęty 20- | tyjnym. 


grudnia br. banda, złożorła z 20 osób, dobrze stał herszt bandytów. „i przekazany władzom Zaproszenia na zabawę wydawać będzie 
uzbrojonych, usiłowała przejść granicę od | sądowym. Sekretarjat O. K. R. P. P. S. codziennie, oraz 
strony sowieckiej koło strażnicy Józkowce, w KRAKÓW, 23. 12. (tel. wł.). Franciszek | Sekretarjat metalowców, ul. Ormiańska 31 I p. 
pow. krzemienieckim. Posterunek polski od-|i Wojciech Brogowie dokonali — jak dono-| kolejarze, ul. Gródecka 69 1 gminni, ul. Or- 
par? bandę ogniem karabinowym. siliśmy — napadu rabunkowego w pociągu | miańska 2 Н. p. 

WARSZAWA, 23. 12. (Pat.). We wsi Ko- | kolejowym, przyczem ciężko poranili 5. Do- Związki, które zechcą doręczyć swym. 


z policją głośny bandyta Jurko Mazurek, czło- | padzie, stanęli w ub. poniedziałek przed są-|swych członków do: Sekretarjatu О. К. R. 
bandy Bobika. dem doraźnym. Trybunał po przeprowadzo- | ul. Sykstuska 21 II. p. 
WARSZAWA, 23. 12. (Pat.). W związku | nej rozprawie skazał obu bandytów nia Śmierć KOMITET SYLWESTROWY. 
z napadem, dokonarym dnia 1. bm. w powie-| przez rozstrzelanie. 


«AEG Przeciw ASTMIE uga natychmiastowa 


Ў i ME” Exibard d'Abyssinie % 
Ceny żywności dziś i przed laty. xibar yssinie 


czaty w pow. Lubomli został zabity w "GG: | padzie, Ж i T. Huka. Ujęci wkrótce po па- | członkom zaproszenia, zechcą podać adresy 


D-ra H. FERRE 


ó proszek, cygaretki lub tytuń, — Żadać w aptekach. 
Lwów, 23. grudnia. | Ryż, produkt zagraniczny. nie podrożał 
Budżet domowy rodziny robotnika nie był | jednak w tym paskarskim stosunku. W roku 0 і б | 
nigdy wystarczający, albowiem zapłata za pra- | 1913 płacono za 1 kg. ryżu 48—54 hal., obec- czem SĘ m wi І! 
сз чу Znany magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej 


nie szła w parze z wzrostem drożyzny. gr. za 1 kg. { z - E в г 
Każde zbliżające się święta były оран Wódka, z бөө] йн słynie kraj Feler | Ska sprzedaje specjalme па święta po 


niemałej troski żony robotnika, którego zaro- | Nasz, podrożała odpowiednio w stosunku do 


znacznie zniżonych cenach 


ubrania czarne i granatowe, melto- 


nowe i kamgarnowe, futra ragla- 
nowe, palta zimowe, kurtki futrzane, 


ubrania męskie i chłopięce. 


bek nie pokrywał ani w części najkoniecznjej- | innych krajowych produktów. W r. 1913 ko- 
szych wydatków. 


Statystyka cen żywności wykazuje stale 


sztował 1 litr 90-proc. spirytusu 2.20, obecnie 
żądają 6.50 zł. Na ceny obecne wpłyneły wi 
wzrastającą podwyżkę z roku na rok już w o-|pewnej mierze opłaty podatkowe. Litr piwa 
kresie przedwojennym. Dziś większość artyku- | przed wojną płacono 40—80 hal. (obecnie po- 
łów spożywczych jest znacznie droższa niż | bierają 80 gr.). 
przed wojną. Niektóre tylko ceny utrzymały nieg 
SIĘ mniej więcej na poprzednim poziomie. od 30 do 38 hał. (obecnie 45 р). w r. 1914 


I kg. chleba żytniego płacono w r. 1913 
W grudniu 1913 roku 1 kg. masła noto-| 92—00 hal. 


O liczne odwiedziny uprasza 


FELLER i Ska 


Lwów, Legjonów Г. 43. 
1078— (naprzeciw teatru wielkiego). 


Mąka pszenna jest obeanie niezwykle wy- 
Śrubowaną w «cenie. W r. 1913 płacono za 
1 kg. mąki pszennej 20—34 hal, w grudniu 
tj. już w czasie wojny płacono 52 (obecnie 57 
do 60 gr.), mąkę żytnią płacono wówczas 21 
do 32 (obecnie 40—42 gr.). Ziemniaki płaco- 
no za 1 kg. w т. 1013 około 12 hal. (obecnie 10 
gr.) I kg. ryb płacono w r. 1913 od 2.40—2.60 
kor. (obecnie 4.50—5 zł.), I kg. jabłek poprze- 
dnio 20—60 hal. (obecnie 60—2 zł.), 1 litr 
nafty płacono w r. 1013 od 30 do 38 hal. (o- 
becnie 35 gr.). 

1 kg. mięsa wołowego kosztował w gru- 
dniu 1013 od 1.18 do 2.40 kor. (obecnie 70 
do 1.70 zł.), cielęcego 2.12 (obecnie 1.60). 


wano we Lwowie 3.60—4 kor., w: r. 1914 pla- 
cono już 4.60 kor., obecnie zaś miejska apro- 
wizacja sprzedaje masło holenderskie po 5.80 
zł. za 1 kg. (krajowe jest znacznie droższe). 
Mieko, jak wiadomo, przed wojną płacono za 
1 litr 24 hal, obecnie miejskie sklepy sprze- 
dają po 38 gr. 

100 kg. drzewa rębanego w r. 1913 .pła- 
соло 3.20 kor., obecnie zaś 3.80 zł. 

1 kg. cukru płacono (w r. 1913) S4 —86 
het, obecnie 1.16 (Aprowizacja miejska). 

Piskarskie ceny pobierają obecnie produ- 
cenci za krupy. W r. 1013 krupy perłowe 
kosztowaly 40—48 hal. za 1 kg. (obecnie 1 
do 110 zł.), hreczane 38 (obecnie 50) 


Mleczarnia 


Miejskiego Zakładu Aprowizacyjnego 
(trzecia z rzędu) została otwarta przy ul. Łycza- 
kows:iej |. 36 i sprzedaje mieko ро 38 йт. za litr, 
oraz masło, ser i jaja. 

Poprzednio otwarte mleczarnie mieszczą się przy 
рі. św. Zofji i pl, Bema, 1184— 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nasz czynny bilans handlowy. 


Glosy pism Mancuskich, niedawno przytoczone w 
„Dzienniku Ludowym“, są szczere w traktowaniu za- 
gadnienia imigracji Polaków do Francji W innych 
krajach postępują tak, jak Francuzi postępywaćra- 
dzą, przyswojenie ludnosci napływowej dla kraju. wy- 
narodowienie przybyszów. Używa się do tego celu róż- 
nych bardzo środków, adminisiracyjnych. wychowaw- 
czych, religijnych. gospodarczych 

Kilka przykładów. W krajach Połud. Ameryki, 
Argentynie i Brazylji, rządowe, czujne oko skierowane 
jest na wychowanie dziatwy. Wydala się z seminarjów 
duchownych kleryków za nauczanie po polsku. Prze- 
nosi się proboszczów, Polaków. usiłujących zakładać 
szkoły polskie, de miejscowości niepolskich, pod wipły- 
wy dziekanów — Niemców. żadne błaganią i deputacje 
do biskupów, hiszpan amerykanów. już nie Niemców 
nie zdadzą się na nic. Szkoły polskie świeckie są bar- 
dzo niemile widziane i stawia się im trudności. 

W Stanach Zjednoczonych, tederalny Departament 
oi Educalion, utworzony dla podtrzymywania naucza- 
nia publicznego, ludowego. skierowuje, głównie, swoją 
działalność na amerykanizację przybyszów. Łoży się 
na to miljony, mie żałuje trudu i zachodu. Ludzie pry- 
мапі, nieznani robotnicy, otrzymują z ministerjum 
„wychowania publicznego listy, zachęcające do uczę- 
szczania do szkół wieczornych; do starania się o na- 
turalizację i otrzymują pouczenia w tym względzie. 
Misje Metodystów, Babtystow a i innych sekt reli- 
gijnych, propagują wśród Polaków i innych narodowo- 
ści, protestantyzm, głównie amerykanizację. 

Tak starają się Obcy nabyć i iprzyswoić to, co 
Polska straciła. 

A Rzplta wywozi najcenniejszy materjal siłę 
mózgu. mięśni, podatkową i obronuą. kraje nabywają 
ce emigrantów Polski bogacą się więcej niżby na- 
bywali drogocenny materjal martwy. Dlatego Ameryka 
jest dziś najbogatszym krajem na świecie. Nie zboga- 
city jej kopalmie złota Kalifornji, Klondyki łub Co- 
torado, lecz żywy materjal A obrobienie tego materjału 
pielęgnacja, wychowanie, wykształcenie. nie kraj im- 
portu nie kosztowało Ameryka, czy Francja otrzymała 


Kometa B. 17. 
Sprawozdanie japońskiego astronoma o badaniach H. 
W. Bardleya, o pani Bardiey i o komecie B. 17. 


1. 

Kierownik obserwatorjum stronomicznego 
w Tokio, dr. Nech-Lo-Til zwrócił się do mnie: 

— Doktorze Но-Ті:.. czy ma ran chęć je- 
chać ? 

-— Uważałbym za nadzwyczajny zaszczyt, 
gdyby mnie instytut wysłał. 

A więc dobrze -- odparł dyrektor po ja- 
poński, rzucając okiem na zegarek kieszonko- 
wy — jest kilka minut po szóstej. Drogę stat- 
kiem powietrznym odbędzie pan w 5 godzinach 
i 47 minutach. Proszę zakomumikować Bardleyo 
wi moje koleżańskie życzenia pomyślności, o- 
znajmić mu, z jakie wielkiem zainteresowaniem 
czekamy na wynik jego obserwach, a potem pro 
szę donieść mi natychmiast telefonem bez dru- 
tu, jakie rezultaty osiągnął dzisiaj wieczór. 

Valois, młody uczony francuski, odprowa- 
dzal mnie aż do miejsca wzlotu. 

-— Zazdroszczę сі, Но-Ті — wyznał mï 
przy pożegnaniu. — Bardley jest tytanem... pro 
mieniejącym. genjuszem... Szczęśliwy jesteś, że 
go będziesz mógł poznać. 

Dwie minuty później — 1 malownicza pa- 
norama Tokio zginęła mi z oczu. 


2: 

W najbardziej na południe wysuniętym za- 
kątku półwyspu wznosi się na stromej skale 
samotna, wysmukła budowla zawieżą : to twier- 
dza Н. W. Bardleya, z której szturmitje niebo. 
Stąd obserwuje wielki astronom i niezrównia- 
ny znawca komet, drogi tych długowłosych 
cyganek sklepienia niebieskiego. 

W salonie pozdrawia mnie czcigodna, siwo- 
włosa matrona, miistres Bardley, towarzyszka 
drogi życiowej badacza sfer niebieskich. 

— Mój mąż znajduje się w wieży... Proszę, 
tędy — odezwała się z uprzedzającą grzecz- 
nością miła дата i wskazała mi kręte schody. 

3. 
— Tak, tak — clągnal H. W. Bardiey, 


to za darmo, na co inni łożyli i wydatkowalı. Można 
się w len sposób bogacić, w dodatku pogardzać imi- 
grantami, jako rasą miższą. 

Obliczny д. p. eksport ludzki najświeższej daty 
z Polski do Francji. 

Wysłaliśmy do naszych przyjaciół i sojuszników, 
w ostatnich 3 latach do roboty i wzmocnienia rasy 
wyrmierającej około 200 tysięcy ludzi. Otrzymaliśmy 
za to gruchoty lokomotywy, rozmaite misja i instrukto- 
rów, jedwabne materje i pachnidła. 
| Poprowadźmy zrównanie dwóch stronic księgi 
' głównej; wpiszmy w rachunku na dobro Polski cośmy 
wywieźli do Francji. Dwieście tysięcy ludzi wychowa- 
nych do 15 roku życia po 2 zł. dziennie: 165 miljonów 
zł; siła wytwórcza każdego osobnika przez 45 lat, do 
roku 60 życia, po 5 2. dziennie, 12 miljardów 500 mi- 
ljonów zł; siła podatkowa 225 miljonów zł; razem 
па dobro naszego rachunku 12 miljardów 890 miljonów 


«złotych. Nie da się obliczyć wartość eksportu siły бый 


obronnej kraju, tężyzny narodowej i t- p. 

Wpisując na nasz rachunek cenę likierów, dobrych 
rad, dzieł sztuki francuskiej, franków przysłanych ro- 
dzinom do Polski, — stwierdzamy, że nasz bilans hand- 
lowy. w stosunku tylko do jednego kraju, tak jak na 
dziś i na odległą bardzo przyszłość, jest czynny, bar- 
dzo czynny. 

A Ameryka z 3 i pół miljonową ludnością pol- 
ską? Tu poszczycić się możemy czynnym biłansem 
handlowym, na długie lata, w dziesiątkach miljardów 
nie już złotych, ale dolarów. Mimo wszystkie dobro- 
dziejstwa p. Hoovera, papierosów i czekoladek cioci 
Y М. С. E it p. obiadów metodystycznych. dolarów 
przesłanych rodzinom w Polsce od emigrantów, albo 


| 
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pierów wartościowych (2), akcjonarjuszów i dyrektorów 
nie umiejących po połsku, — niechże się cieszą z na- 
' szego czynnego bilansu handlowego w stosunkach mie- 
|dzynarodowych Za nasze realne warlości miljardowe 
otrzymujemy papiery i kruszec cenny. A one przecież 
nie dadzą ludziom w Polsce ni pracy, ni utrzymania, 
ant przyjemności życiowej. To dać: mogą  warstaty 
pracy s'worzone z Utwzględnieniem ostatnich wyników 
techniki, stworzone wysiłkiem krajowym dla przed- 
siębiorstw prywatnych i użyteczności publicznej. Z nich 
może wyrość dobrobyt społeczny, jakkolwiek względ- 

‚ w dzisiejszych stosunkach gospodarki kapitali- 
stycznej. Podsławą tego dobrobytu muszą być płace 
robotnicze, któreby umożliwiły wysoką stopę życio- 
wą, pracującego. Nie będziemy eksportować ludzkiego" 
materjału, gdy wytwarzać będziemy wiele. dobrze; 
gdy rynek krajowy spożyje wytwór krajowy. Wtedy, 
wśród ogólnego ruchu w wytwarzaniu, wymianie i 8р» 
życiu możemy zostawić troskę o czynny bilams hand- 
юму zagraniczny, ekonomicznym taimudystom 
Krotochwilnie możnaby szczęście czynnego bilansu 
dłowego tak przedstawić Przedwojenny chłop, 
średnio zamożny, eksportował do arendarra: jaja. ma- 
sło, kury, gęsi. i otrzymywał za to: wódkę. trochę 
mydła (jeśli doń wstrętu nie czuł) i zapałki. Ekspor- 
tował (dalej trzodę 1 knowę roznie 1 w zamian dostał 
y- kwitek podatkowy. Za eksport jałówki purzymywal 
kwitek kasy zaliczkowej. Trzecią część zboża, albo 
więcej eksportować musiał na spłatę długów osobi- 
bistych, na spłatę schedy rodzeństwu Sam chlop jadł 
ziemniaki solą okraszone i tzarny chleb Farmer za- 
graniczny wprost przeciwnie pojmuje bilans wła- 
snego spożycia t wywozu: drobną resztę dla obcych, 
wszystko niemał dla siebie. 

Jan Kozakiewicz. 


utopionych w Polsce przez reemigrantów — nasz bi- | Momm WA РЕШЕНИЕ 


l lans handlowy, w stosunku do Stanów. jest czynny, 
niezwykle czynny. 
Jesteśmy więc krajem bardzo bogatym, skoro tyle 


Wojowniczy nacjonalizm niemiecki 
BERLIN, 23. grudnia. (Pat). Niemiecko narodo- 


i w takiej cenie eksportować możemy. Nasi ekonomiści wy dzienuik „Der Tag“ wzywa Reichswehrę aby w 


i finansiści, hordujący zasadzie zwyżki wywozu nad 
przywozem, zasadzie jaknajskrzęlniejszego ściągania do 


razie nieprzystąpienia Centrum do rządu prawicowego 
dokonała zamachu stanu i obaliła ustrój parlamen- 


kraju czeków na Londyn, albo New York kruszcu, pa-4 tarny. 


spacerujący między olbrzymiemi lunetami, spek 
trami i globusami <= tak, mój młody przy- 
јасіеји... о godzinie 9 minut 12 maszeruje mój 
kometa В. 17. tuż przed naszym; nosem. Моја 
nowa luneta będzie funkcjonowała znakomi- 
cie... i wreszcie dzieło mego życia zostanie 
uwieńczone. Od godz. 9 m. 12, do g. 9 m. 14.. 
wszystkiego dwie minuty... ale w ciągu tych 
dwóch minut, dwóch minut!.. zbiorę plon 
pracy czterdziestu lat! 


uczonego starca, który w tych chwilach unie- 
sienia wyrastał przedemną w fenomen, kiedy 
z takiem febrycznem drżeniem niecierpliwości 
oczekiwał komety В. 17., z jakiem mój młody 
francuski kolega czekał zwykle 'w' swem kawa- 
lerskiem 'mieszkaniu na przybycie gwiazdy ba- 
letu. 

Jeszcze 7 minut. Bardley głaska pieszczo- 
tliwie rurę lunety... Wszystko w porządku.. 
Kometa może przyjść... jeszcze 6 minut, 50 se- 
kund. Telefon bez drutu sygnalizuje rozmo- 
wę... to Greenwich dowiaduje się: 

— Со 2 В. 17. 2 

— Trochę cierpliwości, moi panowie ko- 
ledzy — odpowiada Bardley. Równocześnie pra- 
wie telefonuje San Francisco: duchowe oko u- 
czonych całej kuli ziemskiej jest w tej chwib 
zwrócone ku wieży nad brzegiem morskim. 
Stoję w milczeniu w kącie i moje członki prze- 
nika ta sama febra, która wstrząsa małym, 
starym panem, z marzycielsko błyszczącemi o- 
,czyma siedzącym przed swymi aparatami. 

Co to? Szelest wlokących się kroków, ktoś 
idzie po schodach. 

H. W. Bardley spogląda nerwowo 
drzwiom. 

Ukazuje się mistres Bardley i zatrzymuje 
się z uśmiechem przy uczonym małżonkiu. 

— Mój najdroższy... czyś nie widział gdzie 
moich kluczy ? Popołudniu robiliśmy w wieży 
porządki... musiałajm je z pewnością gdzieś tu- 
taj zostawić... 

Bardley podrywa się na swem krześle, obli- 
cze jego purpurowieje. Ryczy: 

— Znowu klucze ? 

Mistres Bardley odpowiada 


ku 


| 


lagodnie ; 


— Mój najdroższy, nie bądź niesprawiedli - 
wy. Wiesz bardzo dobrze, że nadzwyczaj rzad- 
ko zapodziewają mi się klucze. Muszą tu być 
gdzieś... popatrz tylko... może тал», pod ma- 
pami. 

H. W. Bardley poczyna unosić się jak o- 
pętany: 

— Klucze. Ја mam wiedzieć, gdzie są klu- 


ności pamięciowej, by zachować w zakątku 


[noś Kobieta nie posiada nawet minimum zdol- 


Z pobożnem uszanowaniem spojrzałem па! głowy wiadomość, gdzie położyła klucze. I (@- 


|kurat tutaj w wieży musi ich szukać. Zdaje 
imi się, żeś straciła rozum. 

Na te słowa mistres Bardley, która robiłs 
poszukiwania między globusami, wyprostowa- 
ła się jak świeca i wsparła pięści na biodrach: 

— Jak może człowiek, uważający się za 
inteligentnego, być tak ordynarnym! Raz w 
roku zdarza się. że zagubią się mi klucze... 

— Dosyć! — głos H. W. Bardleya pod- 
niósł się do krzyku, aby potem opaść w ton 
stłumiony, celem wygłoszenia dłuższego wy- 
kładu, że podobne sceny mogą poszarpać sy- 
stem nerwowy nawet najłagodniejszego czło- 
wieka. 

— Przyjmij to do wiadomości — i pumk- 
tum! — zakończył H. W. Bardłey swój rze- 
czowy referat. 

— Oho, miałabym, jeszcze niejedno do po- 
wiedzenia, gdybyś pozwolił — zaczęła szlo- 
Саб imistres Bardley, ale nie mogła dalej mó- 
wić, gdyż w tej chwili zaczął gwizdać telefon 
bez drutu. 

San Francisco zapytuje, co było z В. 17, 

Spojrzeliśmiy na zegar: 9 godzin 25 пілі... 
ho, ho... gdzie teraz jest już B. 17.! 

Н. W. Bardłey opadł w fotel i począł pła- 
kać, jak małe dziecko. 

4 


Strata, jaką poniosła wiedza, jest nie бо 
opisania, ponieważ obserwację H. W. BardleyB 
będzie mógł podjąć nanowo jakiś jego szczę- 


|śliwy następca dopiero w r. 23.916! 


5. 
Mistre Bardley znałazła swe klucze w % 


| minut potem na stole kuchennym. 
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jol koańokim07 gdy kapelusz edu e A apierowej t e] р d przekupnie, którzy bezustanne krążą po całym 
Jak Są urządzone koleje amerykańskie; głowę dostaje się śni ж + И le pociągu z cukierkami, cygarami, kartkami wi 
„apartement“ ma się także | dokowymi i papierem do pisania. Dobre inte- 


osobną umywalnię abso. |resy robi przekupień w czasie przejeżdżania 
akże wspólna wmywalnia | przez malownicze okolice. 


Koleje amerykańskie są dotychczas w rę.j dzie się w t. zw. 
kach prywatnych a właściciele ich zależnie od Osobną sypialnię і 
frekwencji na danych lnjach wprowadzają bądź | lutnie czystą. Ale t 
zbytkowne urządzenia, bądź teź zaniedbują je Odznacza się czystością niespotykaną na eu- и: 
zupełnie, jak to i u nas bywało. kiedy pewne | ropejskich kolejach. Przy każdej umywalni znaj- | анаааањаекнринетине Мланна 
linje byty własnością prywatną. Zdarza się na- duje się stale kilkanaście świeżych ręczników, е4 F à 
przykład że pociąg kursujący między San Fran-| mydło zawinięte jest w! papier, wodę zaś то- 2 ruchu robotniczego. 
cisko a Chicago zatrzymuje się na każdej ma- | па mieć od lodowato zimnej do zupełnie go-|- | a". se la 
еј stacyjce i czeka tam nie wiedzieć ро co,|rącej. Łóżka są ustawione wzdłuż wagonu, fe W. „BIRMIE. HANPLIGA, wyrabiajacojmkatia i 
często zaś pociągi zatrzymują się na dworcach |Sa bardzo szerokie i zaopatrzne w mnóstwo 1 rg #1 з фиш >, ią SM 
tak gwałtownie, jakby się zdarzyła katastrofa. | poduszek i przykryć. Okna zasłonięte są dru. | 29041 robotników. Robotnicy trzymają się solidarnie 

W wagonach dobrze urządzonych są wy- cianą siatką 2 агу. W wielu pociągach istnie- |! dotożą wszelkich starań ażeby strejk pomyślnie za- 
gody, o jakich nie marzyło się Furopejczyko-| ја też specjalne czytelnie. Istnłeją też pocią- | kofczyć. ; i Г 
wi. Ledwie wejść do wagonu, już rozbiera po-|gi 2 łazienkami, wszystkie zaś pociągi mają| Ostrzega się robotników kuferkarskich, ażeby 

| omijali tę firmę aż do odwołania. 1 


dróżnego z płaszcza obsługujący murzyn, któ- | їтугјегпіе. Każdy wagon ma nazwę, którą ła- 
ry wiesza wierzchnie ubranie na osobnem wie. | Twiej sobie zapamiętać niż numer. Rzeczą nie- —:::— 
szadłe i zawija w biały pokrowiec, podczas | wygodną są wspólne umywalnie ,a także 


Йа wiersz milm, 1 szpaltowy zwykle za tekntem РД” wii IW Na 1-ej atr, 22. —'60. Drobne ogł. zx słowo Zł. — 08 
© .--10. Nadesłane Zł —'30, w tekście Zł, —60. ©» G EOS 27, | БУ ї А. Komunikaty Zł —'40. zamiejscowe о 859, dro? 


oszukujemy maszynisty egzami!r owanego do kierownictwa A IE OD aw л j ia. 

P kolejki wąskotorowej tudzież pracownika do obsługi i ЇШЇН | Nowi Pok! ORUWIE cieple рарисге, рапїоНе те 

gatru Zgłoszenia Dydyński: Dr. Sternberg, Lwów 3 Maja 2. ‹ И płe. kalosze i śnie gowce, 
33—3 oraz wielki wynór obuwia trwałego i luksusowego: nabyć można po nader 


w niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA 
NA RATY! BACZNOSĆC! TANIO! KER 4 CH 4 I 2 H: li ? l x 1 ==  -naprzeciw WP. Uwtery — 
PRZ Zeki SE ЗАД ЕХ Ё ALMA, kLuwow, alcii AEP Tanio, bo W, podwórzu, 


instrumenty muzyczne, gramofony, 
STOCZNIA GDANSKA 
Buduje kompletne cukrownie i inn» zakłady 


rolno-przemysłowe, stacje wodne i centrale 
dla oświetlenia elektrycznego i t. p. 


Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach: 
MOTORY DIESŁA z kompresorami od 50 - 600 HP 
MOTORY DIESLA bez kompresorów od 4—6U0 HP 
MOTORY ROPNE z Ibicą żarową od 8—100 HP 

Większe motory na zamówienia. 
ZBIORNIKI żelazne na ropę, produkty naftowe 
i gaz ziemny każdej wielkości 
PRĄDNICE i MUTORY ELEKTRYCZNE dla prądu 
stałego i zmiennego od 05—20 HP 
TRANSFORMATORY pradu zmiennego od 5—1G0 
KVA 


płyty, harmonie po cenach konkurencyjnych 


poleca znany magazyn 


Michał Stelssel i 5. Ekstein ŁYŻWY s 


9 
РА УУХ 
WZI N \ 


LWÓW, UL. KAŹMIERZOWSKA L. 37 
tylko firma 
JAKÓB ROSENMANN 
Al. Jerozolimskie 9 w Warszawie GI Już nadeszły i sa do nabycia Ё 
podają do wiadomości, że w Księgarni Ludowej t 


TANIO! w podwórzu. NA RATY!|sanki, narty, kijki 
Lwów, Akademicka 26. 
prayjwują do wykonania 
przy ul. Szajnochy i. 2 


Państwowe Arch 
і ҮЛ Kalendarz Robotniczy% 
|| Р. P.S. й 
NA ROK 1925. 


zimowego poleca najtaniej 
Уу, АУА 
Zakłady Grali =N 
d ra IGZNE [сш " | шы, ш m" ; 
` 
Cena 3 zł 


NAPRAWA prądnic i motorów elektrycznych in- 
nych firm aż do największych rozmiarów. 


WYŁACZNE ZASTĘPSTWO na OKRĘG LWÓW: 


ZWIĄZEK POLSKICH PRZE- 
MYSLOWCÓW NAFTOWYCH 


we Lwowie, ul. Sapiehy З. 


Związek posiada na skład: ie we Lwowie (ul. L. 
Sapiehy 3 i Kleparów) motorki elekt:y- 
czne dla prądu stałego i zmiennego od 1—20 
HP, beczki żelaz e czarne i pocynkowane 
od 200—200 litrów pojemności oraz inne fa- 
brykaty Stoczni. 


wszelkich papierów warfościowych 


jakto: в e, 
banknotów, obi gacji, do- Ustawa в zabezpieczeniu 


kumentów urzędowych, na wypadek bezrobocia 


druków, weksli i f. p. u: z dnia 28 lipca 1924. 


Najstarsza i najpopularniejsza Restauracja ПИТ шї DRUKARNIA 


NAFTUŁY TOEPFERA 5 Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 


Gramofony, Płyty (najnowszy repertuar), Mandoliny, 


. е Gitary, Skrzypce, Harmonje ręczne i ustne, Ма- WE LWOWIE . 
Cheystjana Mayera i Edmunda ӨШ | ае 285: ео ny || teoma Sapiehy 77 — Teleton 498. 
sportowe poleca p» cenach konkurencyjnych na : 
u | d ш ch. == i i i 
Lwówynk dagkuwalska 1. 68 m je E i не = Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
poleca snte i smaczne obiady z trzech dań a jeden |. Arnol dów Domi „ен Księgi kontowe. Listy płatnicze. 


złoty od godz. 12 tej do 4 {еј oraz kolacje z dwóch 


JĄ | i i i baterje za ie. 
dań a jeden złoty od godz. 630 do 12 tej. 1182— аьа А а жыйайын ++ 


preparat tranowy z tiokolem i gudronem 


stosowany na przepis lekarza 1160 


£ w wszelkiego rodzaju chorobach dròg oddechowych. 
EBEZZFTEFEKA Do nabycia we wszystkich aptekach, oraz apiekach Kas chorych, 


LWÓW Ochronek G. 


Izcię swe dzieci oszczędności! 


Najlepszym podarkiem na Gwiazdkę 
i Nowy Rok będzie KSIĄŻECZKA 


Miejskiej ЕЮ Oszczędności 
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Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone, nacieranie 
ból usmierzające na 


REUMATYZM 


bole oraz wszelkie łamania 


„NERWOL* 


Dra Franzosa w Tarnopolu 
otrzymać można ponownie we wszystkich aptekach 
{ albo pod adresem: Dr. Juljusz Franzos, aptekarz 

ы Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2 zł. 
ądać wyraźnie „„Nerwoilu* Dra Franzosa z marką 
ochronną „Olbrzym z młotkiem". 


SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH | 
ні b. sekundarjusz 82рії. powsz. 
Dr. Juijusz Ardel огдупије od 12—I i od 3-6 


Lwów, ul. Podlewskiego 6. 38—1 


BIGUŁKI 


i GILZY 
DO PAPIEROSÓW 


ne LWÓW, ul. WAŁOWA 9 
NAJPRZEDNIEJSZY która płaci od wkładek oszczędności 
GATUNEK 


PRZEDWOJENNY 


12% rocznie. 


Telefon 25-50, Konta Р. K. 0, пг. 59.914. 


WSZĘDZIE WIADOMO WSZYSTKIM, kosrekci амоне 

~ jest najtańsze źródło zakupu PŁASZCZY, 

DO NABYCIA. BATO REGO 6 SUKIEŃ, TRYKOTAŻY oraz w ogrom- 
| nym wyborze POŃCZOCH i BIELIZNY. 


1161 -  Urzędnikom, Nauczycielkom, Funkcjonarjuszom Policji і. Kolejarzom ulgi w spłacie 
| w cenie gotówkowej. 


| pat Mikos i Ska OROGUERJA | BANK ROLNICZY SA. 


we Lwowie, Kopernika 1, poleca Ч 
па SWIĘTA swój oddział 5 ; we LWOWIE, ul. KOPERNIKA 20 


periumeryjny i toaletowy || ODDZIAŁY: JAROSŁAW, BRODY 


zaopatrzony we wszelkiego rodzaju: | Ш dostarcza wszelkich artykułów w zakres rolnictwa wchodzące, 


kosmetyki krajowe 1 zagraniczne, per- 
fumy oryginalne i na wagę, mydła, 
szminki, wody toaletowe i kolońskie, 


| FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI 
ена le nane, phia; ROLNICZYCH 


szczotki do zębów i ubrań, aparaty i 
РОТЕ dozen ы; masehi LODY ady B- NA SEZON WIOSENNY dostarcza 


do manicure, gąbki gumowe i naturalne, Ж а 
artykuły gumowe i opatrunkowe, apa- a. WSZELKICH NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
raty Soxleta, irygatory, esencje do 
wódek, papiery toaletowe i artykuły 
1133— dezyniekcyjne. 


| | na najdogodniejszych warunkach długoferminowego kredyfu. 
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LIKIERY MIKOLASCHA -> 


ZAROÓWY п wvszedzie do nabycia. 
Nowe specjały : 


TALISMAN, niezrównany deserowy likier ziołowy HALF AND HALF, уун holenderski 
DERBY, nielościgniona nalewka owocowa - PIERETTE, 6 czekoladowy 
CRISTAL, likier wyrabiany ze skórek Coracao | ANANAS, ШЇ OWOCOWY 


poleca Pierwsze Małopolskie Towarzystwo akcyjne rafinerji spirytusu 
dawniej JULJUSZ MIKOLASCH we Lwowie. "s 


ШШ na DRZEWKO 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie 
Dr. M. E { © Е N B E R G Motory Prasy do oleju, Obrabiarki do metali ҮА 
na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje. 


_ordynuje przy ul. Sykstuskiej І. 34 od 11—11 od 3—6. smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 


| Ta; |, w jA „PILOT” LWÓW, UL. BATOREGO 4. 

Na Święta! | Oddziały: w Tarnopolu i Podwołoczyskach _ OANE. BOPLA: 
CUKRY i CZEKOLADY Żurnale grę mr 
w Lwowskich domach cukrowych || Wzory WAŁECZKI 00 ORIEN 

J. B. RAUCH Kroje СОО ошол _ 
GŁÓWNY жар ш МШШ 33. M anekiny Al Oj zy Hü bn er 


СЕЕ Hatka 9. u. teora świa. Ё R, LANDAU |ті ( [ШИЛ » LZ 


Miejskie Zakłady Aprowizacyjne 


Lwów, ul. Kuszewicza 21. — Telef Nr. 212. 


utrzymują trzydzieścikilka punktów sprzedaży detalicznej artykułów pierwszej potrzeby 
i towarów kolonialnych, ponadto sprzedają w jatkach własnych mięso i tłuszcze 
a w sklepach i specjalnie urządzonych mleczarniach (pierwszą utworzono obecnie 
w ostatnich dniach przy ul. Jabłonowskich 1. 46), mleko i przetwory mleczne. 
Towary zakupuje Zakład przeważnie wprost od producentów, z któ- 
rymi najchętniej nawiązuje bezpośrednie stosunki. — W interesie 
producentów więc posiadających na zbyt zboże, przetwory 
mączne lub bydło leży zwracanie się wprost do ZAKŁADU 
z ofertami. Zakład płaci bieżące ceny targowe, a sprze- 
daje taniej, gdyż z jednej strony 


zadowala się mniejszym zyskiem, a z drugiej 
unika podrażającego cenę towaru 
pośrednictwa. 
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LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKC. BROWARÓW | 


| Ё | | | M i | | poleca па Мы 


że bardzo wiele osób podczas wojny tax bardzo się przyzwyczaiło 
do namiastek (Ersatz), że trudno ich jest obecnie przyzwyczaić do 


towaru przedwojennej jakości. Można to zaobserwować także przy l 
z || Piwo Паѕгкоме 
Wszystkim wiadomo, „ a... | 


wojny trudno było o terpentynę, jak również o woski, spro- | 

wadzane z zamorskich krajów. Dlatego też wyrabiano pastę do $ 

obuwia z krajowych surowców i na wodzie. Pastę taką nazy- | U z A 

wano woskową w odróżnieniu od przedwojennoj terpentynowej PIWO eko IPIOWE JASNE d hi Pilzner 
Pasty woskowe, wyrabiane na wodzie oka- $ 

zały się dia skóry bardzo szkodliwe, Wosk jako tłuszcz nie Ę 

łączy się z wodą, o czem może się każdy przekonać. Aby 


А H a 
umożliwić połączenie wosku z wodą dodaje się potażu, który | 
piszczy skórę. Potaż jest materjałem gryzącym. nie można go Ё 
n. p. brać gołą ręką, gdyż spala skórę. Tak samo pasta wo- 
skowa spala skórę. Obuwie czyszczone pastą woskową czyli Ё 13 
wodno - potażową traci na deszczu połysk i prędko się niszczy. te ТЕТЕ ила ДЕЛЕ арыны; eat Totya 


NATOMIAST i (kotwica z literami L. T. A. B.) oraz 
Pasty terpentynowe e zawieraja | 


substancji szkodliwych. Czyszcząc obuwie pastą terpentynową Ё 
pokrywa się skórę cienką powłoką woskową, która chroni ją @ 
od wilgoci. OBUWIE czyszczone terpentynową pastą nie | 
traci połysku na deszczu. o у j 


które zamiast terpentyny zawierają Nafte, Benzyne, Sol- 
went i t. p, a zamiast naturalnych wosków — woski ziemne, 
co wszystko razem wzięte jaknajszkodiiwiej oddziaływa na skórę. 
Szczególnie szkodiiwe są pasty do obuwia 
z zapachem pomadek do czyszczenia metali. 


© m i d zie którzy kupują najdroższe obuwie i niszezą | 
а u 3 je prędko przez używanie lichych, mało 
wartościowych i żrących skórę past. r 


oiyginalnego napełnienia — w nastepujących gatunkach; 


najprzedniejszego wyrobu — we flaszkach „PATENT'i 


Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwagę, że marka 
ochrtnna Towarzystwa znajduje się również na kapslach, korkach 
i etykietach. 


Wszedzie do nabycia. 


na suknie i podszewki 
materjały wełniane, 


SUKNIE i KOSTJUMY 
oraz wszelkie nowości dla Pań 


Jest natomiat wielu ludzi, ‘7,22 e 


przez używanie najlepszej terpentynowej pasty czynią je długotrwałem. 
Najlepszą pastą terpentynową 


jest przedtłuszczona pasta do obuwia 


„ZORZA“ 


i PONIEWAŻ 


0 jest Вы. pastą przetłuszczoną а nadmiar tłuszczu chroni 
” skórę od wilgoci i niszczącego działania polu. 


ZÓRZA* chroni skórę od pękania a nawet najbardziej zeschniętą. 
э” skórę czyni miękką, elastyczną i jakby nową. 
ZORZA" aczkolwiek droga, jest najtaúszą w użyciu,- gdyż wystarczy 
1 obuwie posmarować raz na tydzień, a w pozostałe dnie, prze- 
К#'сїегаб tylko Папека. 
268 7А“ jest wyrabiana z najlepszych wosków na francuskiej terpenty- 
" A nie podług angielskiej recepty pod dozorem fachowca Anglika. 
Dlatego też każdy dbający o swe obuwie używa wyłącznie 
? najlepszą przeiłuszszoną pastę do obuwia 


„э O R Z A?” 


©. śm na ostatniej wystawie w Belgji wielkim ZŁOTYM MEDALEM 
wrar z wstęgą honorową. 


Pasta > Dlatego też 
" / <) każde pudełk 
„ДАДА W FiB Зете Чч 
jest ogromnie ТОЛА“ s 
шини. U м po cenach konkurencyjnych 
sód ( dra zaopatrzone 
biana. bamderolką. 


~ || EHRLICHHOF 


| krajowa Wytwórnia Chemiczna J. GEYER | Lwów, Syksiuska 15. 


Warszawa, Nowolipki 72, (dəm własny). 1036— | 


| piwa | 


| lwowskich | 
еа akc. browarów | 


| jasn jasne eksportowe 


bawarskie ie | 
| porter Ітрегјаі 


| KLEPARÓWSKA П 


Telefon Nr. 338 i 15-42. 


16 „DZIENNIK LUDOW* Nr. 294 


BOBAS Орою a 


OBUWIE 


LUKSUSOWE i PRAKTYCZNE 
w olbrzymim wyborze 

fabryk francuskich, szwajcarskich i wiedeńskich 
po cenach przystępnych 


© poleca firma 


Е 5 ‚ pr e б дле б 
1 М 7 pi с. | 
ж! 16 тд ÓW ~ a 

R USZY ad “Кс: 

W WEY NA 08) Я 
я : ria = zł = t 


ТЕБ ul. Legionów 29. 


Nr. telefonu 16-59. 1166 3 Nr. telefonu 16-59. 


= EE 


FABRYKA KONSERW 


ZYGMUNTA RUGKERA: 


SPOŁKA AKCYJNA WE LAOWIE 


r FABRYKA 1 BIURA: LWÓW (ZNIESIENIE) UL. ŻOŁKIEWSKA 173 


Telefony: 97, 16-33, 22. Adres telegr.: „RUSLU* LWÓW 
Rachunek Żyrowy; Bank Polski, lwów. Rachunek bieżący: Polski Bank Przemysłowy, Lwów — PKO Nr. 149 319. 


GSD 


E 
$ 
>| 


a 959/6 


„Wyroby własne pierwszorzędnej jakości: 


Konserwy jarzynowe w puszkach. 
> Kompoty owocowe w puszkach i słojach. 
Jamesy owocowe. 
Marmelady gwarantowane czyste, owocowe: wiśniowa, morelowa, po- 
rzeczkowa. 
Konserwy mięsne, konserwy kawowe. ы” 
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аба пасғеіп. оне ч. і гей, ей Só BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., F wów, A Sapi chy 11. — Tel. 406. 


